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titinzywa bolszewicka na całym fm ;o  odparta! 
Rokowania polsko-rumuflskie przerwane]

Reforma aprowfzacyi.
Niedołężnie skonstduow-ana ustawa. —  1  »<>adn tz,c 
jej biędy. —  WynikS akcyi skupu zboża. —  Spóinio- 
<łe kanctsye na rzecz gmłny. —  Kilka cyfr. —  Roz­

bita usiłowania.

L
Lwów, 25. marca.

(P. Stobiecki rozwirął przed wspólpra- 
c m  nikiem naszym następujący plan reiormy 
aprowtzacyjnej:

Zasadnicza ustawa o skrupię zboża w  Poflsce 
została ta« niedołężnie skonstruowana, że z góry 
było widoczne, jak fatalne będą tego następstwa.

Do zasadniczych błędów należą: 1) sekwestr 
połowiczny, ułatwiający paskarstwo i szn-uglel 
Zbożem, 2) oddanie prawa skupu nie w ręce czyn­
ników rządowych lub cuoóby autonomicznych, re­
prezentujących konsumentów, lecz w ręce związ­
ków producentów.

Te dwa błędy wzajemnie się uzupełniające o- 
kuzały się w skutkach wnrost katastrofalna

Najlepszym tego przykładem wyniki akcyi 
skupu zboża przepc o w adzonew  Małc-połsee przez 
Związek Z'emian, jako komisyowra

Nadmienić przytom należy, ie  zarząd masta 
Lwow a kategoryczni lirąiąl oddania jemu korni- 
syonerftwa, ale bei skutku. Zi<> co do Związku 
Ziemie i, to on jjfYrs.fMją,; do '-kupu zb>iżą wę 
wscheoisj MaLcolscc f a n i * !  *'ć lwów-
ikitj w pierwszych dwóch tygodniach swoich 
czynność* dostarczenia worków w" ilość* 30.000 
sztuk, wystarczających na załadowanie 200 wa­
gonów. Tymczasem za cały czas swej akcyi Zwią­
zek ten dostarczył gminie miasta Lwowa tylko... 
25 wagonów!

Świadczy to więc albo o zupełnem niezoryen- 
tawińijj się co do stanu zapasów zihoża w kraju, 
htb też raczej, jaik to poniżej się pokaże, o  tiledo- 
lężnem prowadzeniu całej akcyi.

Związek Ziemian 'bowiem we Lw ow ie rozpo­
czął swą pracę za pośrednictwem znowu najczę­
ściej miejscowych związków producentów w  ten 
Sposób, że z  reguły nie zajmował się skupem 2fbo- 
ża lecz zabeopieczenie, a raczej zakup zboża pozo­
stawiał samym ośrodkdtn konsumcyjnytm, ograni­
czając się Jedynie do pobrania kom:sowesro od wa- 
gona i wydania poświadczeń przewodowych.

CCiąg dalszy na str. 2-giej).

Bolszewicy podjął! znowu ofenzywą
na całym froncie wołyńskim i podolskim]

Wszystkie ataki rozbiły się o męstwo naszej armii!
Dzielny nasz żołnierz nie ustąpił ani kroku!

H  o m u n l K . a t  B a s t a ^ u  ? e n a r a l n e g o .
Warszawa, 24. marca.

Wczorajszej nocy i dnia ubietrłegA nieprzyja­
ciel z największą zaciętością Donowił swoje ataki 

’ na ealej rozciągłości frontu Wołynia f Podoła. — 
Szczególnie zacięte walki stoezjay oddziały nasze 
broniąc Olewika. T a  bolszewicy zapomiocą pie- 
cihoty uszykowanej w  linię, mając przygotowaną z 
tyłu kawaleryę, szturmowali zaciekle przez osły 

I dzień 23. fam., bijąc równocześnie z ciężkich dział 
' do miasta. P o  wytrzymaniu pierwszego napoju, 
, oddziały nasze zręcznym manewrem od północy i 

>cłudnia uderzyły na bolszewików i odparły ich na 
wschód, zadając fan ciężkie straty. Oddział załogi 
Zwiahla śmiałym wypadem reribil ugrupo waną dio 
nowego natarcia' brygadę bolszewicką, która jak 
stwierdza rozkaz znaleziony -przy zabitym pułko- 
kniku, na godz nę 5 rano miała nakazany atak ce­
lem zdobycia Zwiahla zta wszelką cenę. Pod osło­
ną nccy z 22 m  33 br. oddziały bolszewickie, sta­
rając się przeprawić na prawy brzeg Sluczy, za­

jęły chwilowo Kniwcłówkę, jednakże natychma- 
stowym kontratakiem sąs'edauch za-róe zostały 
odrzucone ui wschodni brzeg rzeki. *ład rzeką 
Słuczą między Baranówiką a Lubarem nieprzyja­
ciel gromadzi nowe siły, ostrzeliwując ciężką ar- 
tyleryą obsadzone przez nas miejscowości. Pod 
Oołoną ognia artyleryi, kierowanego z balonu na 
uwięzi kolumny bolszewickie wykonały dwukro­
tny atak na Dolną Deraźnię na Podolu, zmuszone 
zostały jednak do odwrotu, ponosząc deżklę straty 
Latyczów był bombardowany z aeroplanu bolsze­
wickiego. Wszystkie od 4 dni trwające uoorczyw o 
usftowarfa bolszewickie przełamania naszych OrfS 
obronnych na całym froncie, rozbiły się o wytrwa, 
te męstwo naszych żołnierzy, którzy będąc w  nie­
ustannym ogniu, nie ustąpili ani na kr«k pod napo- 
rem wlel^krotuSe przewyższających sił bolszewic­
kich

Kuliński, pułków.

R/kowania polskc-rnmuriskle i rzerwaue na czas nieograniczony!
Warszawa, 24. marca. 

(Telef.) (m) Wskutek nowoutworzonej sytua- 
cyi wewnętrznej w Rumun®, która pociągnęła za 
sobą zmianę gabinetu opiuścffi; Warszawę delegaci

rumuńscy poseł Yaluita i dr. Bodnaresou. Tern sa* 
ntcim rokowania polsko-rumuńskie zostały przer. 
wane na czas nieograniczony.

NIEZW YKŁY SKANDAL W  BIURZE PRASO­
W E J  MINISTERSTW A SPRAW  ZAGRAŃ.

Wijrszawa, 24. -marca.
(Telef.) (Im) W  kołach se-ftn. wyioh opowiadają 

o niezwykłym skandalu, spowodowanym ni-Łudoi- 
inością wydzJału paisraowego imłmistorstwa spraw 
zagranicznych. Sprajwa przedstawia się podobno 

, w  sp.sób następujący: W  radio -uizędowem zre- 
dagowafnem -przez biuro prasowe na użytek za­
granicy podcutie zostały szczegóły z  pos3ad!zenia 
sejimowej komlsyt spraw zagranicznych, oni-arwia- 
iące zra-ną note ministra Pajtka do rządów anten-

ły. Na ten fakt zwrócanj- uwagę mmtetrą Patka.
Śledztw o wykazało, że au4orem d, peszy był po- 
uWmo urzędnik bi-ura prasnw;3®oi Puzyna, kióry  
tłómslczył się -bssn, że działa4 w  poroćjutwinidi# z 
szefem1 bilura prasowego Gutowskim. Czy i o  ile 
tlóimaozenie to jest prawdziwe wykazać ima śle­
dztwo. Nie ulega tedmak wąrtpliwośd ż-e w  in-te- 
resi-e państwa leży, aiby <>stai‘ eozr.Je zrobfono po- 
rządiefc z  wydziałem twasowyzn tmne-srterstwa 
spraw zagranicznych.
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Ctórodki zaś konsumcyjne zwróciły się do po­
wiatów najzasobniejszych w zboże i zaczęły „za­
bezpieczanie" tego artykułu w ten sposób, że pła­
ciły ceny ooraz wyższe, aby tylko zboże dla sie­
bie wydaistać.

Rezultatem tego byto momentalne podbicie cen 
o 200—300 procent i w yżej nawet, oraz dążność u 
producentów do niesprzedawania zboża w  nadziei 
tzyskania jeszcze wyższych cen.

Z tą chwilą akcyę Związku Ziemian uważać 
należało za skońcamą, i tak się też rzeczywiście 
stało, Jak to wynika z listy (25) dostarczonych mia­
stu wagonów.

Ponieważ Związek Ziemian skupu nie przepro­
wadzał i nie dostarcza! także potrzebnego kontyn­
gentu dfca wojska, więc to ostatnie, poczęło zboiże 
skupować bezpośrednio u producentów, a chcąc u- 
zytkać potrzebne dla siebie ilości, pładło ceny pa­
skarskie.

T o  też, gdy na usilne nalegania zarządu mia­
sta przyznano nareszcie w listopadzie gminie pra­
wo skupu w  kilku powiatach" wschodnich, akcya 
cała była już spóźniona —  bo zboże przeważnie 
było Już w  pasku, a Wydział dla spraw aprowi- 
zscyjnych Małopolski nie dotrzymał przyrzeczenia 
co do wyłączności przeprowadzonego skupu przez 
gminę, a nawet zakupione tuż przez gminę zboże 
polecał odsyłać do swej dyspozycyi

W  ten sposób np. zamiast zapewnionych z po­
wiatu Radzi ©chów 25 wagonów otrzymała miasto 
tylko 5 wagonów i te dopiero po kilkatygodnlo- 
wam kołataniu. Gdy dalej Dowództwo okręgu eta­
powego, zaczynające swój okręg na wschód od po­
wiatu. lwowskiego, przez dłuższy czas nie zezwa­
lało na w yw óz zboża otrzymamy mniej więcej cało 
kształt trudności zaopatrywania się miasta w  zboc­
ze na tei drodze.

Nadmienić przytem należy, że do starań o za­
opatrywanie się w  zboże w  Małopolsce skłoniła 
zarząd miasta Chęć stworzenia pewnej rezerwy 
na wypadek niezupełnego pokrycia kontyngentu 
przez ministerstwo aprowizacyi w  Warszawie, 
które zobowiązało się do bezpośredniego prowian­
towania miasta.

Jak to zaopatrywanie wygląda, o tern dokła­
dnie wiemy.

Dla ilustracyi podam tylko kilka cyfr.
W  miesiącu styczniu zamiast dysponowanych 

150 wagonów dostarczono 12, a ogólny niedobór 
zboża za 4 miesiące wyniósł 322 wagony na 543 
wagony zapotrzebowania.

Dlatego też zarząd miasta czynił usilne stara­
nia o uzyskanie zbcża pozako-ntynigentowego z 
Wielkopolski, z Kongresówki, a wreszcie z Ukrai­
ny i Rumunii, w  tydh ostatnich krajach drogą re­
kompensaty za przetwory naftowe i sól.

Wszystkie jednak usiłowania rozbiły się o od­
mowy rządu, a zawaTte już umowy musiano stor- 
n-ować.

W  rezultacie więc zarówno Lwów, jak i w szy­
stkie ośrodki konsumcyjne w państwie stoją wobec 
wtórna głodu, a całe państwo wobec katastrofy.

Echa polityczna.

Najdziwniejsza wśród dziwnych 
nominacyi.

Na marginesie nominacy? p. St. Dąbrow­
skiego na ptcdtaekreteirea stanu w minister- 
stwie st»naiw zagranicznych, czyn; Krakowski 
„Czas“ szereg interesujących a słusznych u- 
wag. Oto jak one bnzmią:

Kraków, 25. marca.
Projekt zanomiwwaria v- Stanisława Dąbrcw* 

sWbego sekretarzem suasiu w  ministerstwie spraw 
zągrantwznyidi wprowadził w  osłupienie chyba ca­
łą prasę polską- Pcdófonto wprowadził w  osłupienie 
— także i p. Palika, a nawet, jak mówią - -  same­
go ,,nanttaata4‘. P. Dąbrowski, pror. akademii we- 
ten-yinaryż, nie znany -nikomu, absolutnie nikomu, 
z uzdolnień politycznych, tatki sam nowieyusa na 
‘peta dyplomacyi, jakimi bywają zazwyczaj cjypio 
maci europejscy w  zakresie weterynaryi, ma sta­
nąć na je-drom z kfeerowatezych miejsc polskiej po-

ftyfld 3agran)tc0n©j J to — jakiej chwIH? Gdy od
dobrego albo złego poprowadzenia naszej polityki 
zagramieznieu założy całą dtaslowuie przyszłość 
naszej otjazyanyJ

PoKtojwiać toż wateży i ahrmą krew i poczci­
wość pana ministra, który usyłszawszy raz pierw­
szy w  swojem życiu imię i nazwisko nowego (kan­
dydata. miał podobno rzec dobrodusznie: „Pier­
wszy raz je -słyszę, w ięc nie mogę się przeciwko 
tejj ncTO&aicji oświadczyć4̂  Ależ nazwisk, o 'któ­
rych pam minister jpterwiszy raz4’ słyszy, jest za­
pewne w  Polsce kiikadfztasjąit milionów.' Iluż jest 
kandydatów na sekretarzy stanu, przed: vko któ­
rym we mógłby sję w  taikłm rw ie  oświadczyć!

T ło  całego tego niezwykłego projektu na pozór 
tak dziwnie i nćezirazumtał©, jest jednak zrozumia- 
łe i rJadzSsfieijsze. Jcyifrto walka- o wpływ  n i poli­
tykę zagraniczną między sferami i partyajni, po- 
p-erająoetni włeński prógra/m Naczelnika Państwa 
a narodową damokiracyą i jej programem budo­
wania przyszłości Polsk i1 na porozum i enin się z Ro- 
syą. Walka >ta toozy się liiuż od roku i składa się 
z szeregu epizodów. J-edrmn z świeższych był zna 
ny komunikat p. Grabskiego z posiedzeń sejmo­
wej koimisyi (z dJr.fa 23 t 24 lutego), w  którym P- 
Grabski zretuszowaf dietklaracyę rządową wobec 
koani&yi —  .pcdą.bno <b«z wiedzy p. Patka (jak 
twie#Kte'ł ItaomwriBkat „Rury-ara por.*4 z 27 hrtego), 
a za wiedlzą p. Skulskiego. Retusz tern miał zaś 
właśnie na ceni stwie rćlzić, że rząd ekceiptuje mo­
żliwość pcidteiału Litwy i Białorusi na sferę wpły­
w ów  rosyjską i polską.

Drugm epizodem były omówione przez nas w  
dwóch (numerach oistaitoifie zajścia w  komsyi.spraw 
zagiranicztriych, w których p. Grabski j ks. Luto­
sławski głośnio protestowali przeciw słtocwiskiu 
m otatna w  sprawie podstawy dla rokowań. Trze­
cim epiizoidteim jest walka o stanowisko wicemini­
stra, które (po odrzuceniu kandydatury p. Seydy) 
chcą narodowi demd-nraci obsadzić Jeśli już nte 
wiszechpołakieęn, to przymaiiimaiej „zjednoczeniow- 
c-em", dotychczas wprawdzie .nieznanym, ale — 
jak normalnie bywa panek —  'karnym i posłusz­
nym członkiem psrtyk Wreszcie równocześnie 
(przybywa i czwarty erózod, to jest gwałtowna 
kampania crgainów wszechpolskich („Gazeta war­
szawska44) wszczęta przed paru Antami przeciwko 
wyfrtryetózyrrt drzędińlkoim ministerstwa (nie 11- 
cząioego wylbitorydi —  za wielu) pod' skutecznem 
(jak SĄdizą) hasłem „gerwairoLls: wą44, „aktywiz- 
mu‘‘ oijc.; która to kampania znajduje srwój dosad­
ny wyraz w d zjstajszed toimowej irrierpelacyj po­
sła Dębskiego. Wiadomo zaś, że gdy tego stron­
nictwo na frota wysuwa, to chodź' o atak przepro­
wadzony z  całą możliwą bezwzględnością!

Nai-Jaszła: <Jo ca® dzsiaj „Gazeta Warsz.“  przy­
nosi zresztą co do tych wypadków tak wymowny 
komentarz, że  trudno projektowaną no-mjnacyę p. 
Dąbrowskiego inaczej Tozistpiei, jak tylko jako chęć 
narzucenia nćetylko p. Padow i ale i p. Skulskie­
mu z « stro ty narodowej demokracyl An'ola-Stró- 
ta, któryby paraliżował w ton ę  mi-ntaterstwa 
w pływ  ptrograuTu Naozeimlka Państwa. „Gazeta 
Warszawska44 nće obwJa tego w  bawełnę, zwła-- 
szcza jeśli w  roeiSce Użytych przez nią wyrażeń 
•nBefokreślooiych, jak np, „możne czya-ajki" wstawi­
my właścrwe miano. P isz* otsa bowiem co nastę­
puje:

Nim jeezc/ze sprawa odpowiedzi1 rządowi so- 
wiertów weszła na perządtek: obrad Rady miniśf.fów 
i sejmowej komisy! apraw zagranicznych, dokła­
dały możne czytntnki wszelłcich starań, ażeby rząd 
spowodować do tego, by stanął na gruncie postu­
latu granicy z reku 1772. jako realnego żądania 
naszego. Po długich dyskusyach i pertrakfcacyabh 
naczelne 1 mtaroćlaijjte czynyM  polityczne postano­
w iły stapowjska tego nie zająć. Przeciwnie, zdacy- 
dowaino wyraźnóe, że żądanie od! Rosyt zrzecze­
nia 'się praw do wsizystSdbh zjem wschodnich z 
gramie roku 1772, aż do samego Dniepru, że to 
żądam.e wysunie ®ię tyfiko jato post ila-t zasaidni- 
czo-id‘eowy, żq natychmiast r eatao-po 1 iłyczne żą­
danie pójdzie w  tym kierumiku, by Pofska zdecydo­
wała o swojej granicy wscbodlntaj w porozum kuta 
z ludnością ziem imtercisowanych w  grap/cach linii 
frontu, a poza nią jeszcze w  pewnej strefie bez- 
p  eczzńistwa, z którejby się wojską boiszcwrdcle 
musiały wycofać, by małiotmiast w  pozostałej resz­
cie ziem z reku 1772 plebiscyt przeprowadfeoiny 
został przez władze rosyj&kfie. I ustalono zarazem, 
jak już podkreśliliśmy wdzoraj,, że pójdźja się w

ktennńca żądante todswśd a’em wschodnich, znał- 
dujących się w  uaszieti strefie, by ziemie te wctelo- 
ne zostały bezpośrednio *lo Paiistwa Potakiego, 
jako część jego składowa. Postanowiono żącfanin. 
temu niie przeowdztałać ipnqpaganitłą klei fede­
racyjnej.

„Gaz. Wazsz.“ sama jedraikże przyznaie, że 2 
takim układem stoją w  rażącej sprzeczności drwa 
fakty: 1) tekst noty ułożonej (przeciąż przez cały 
rz.j.d, oraz 2) wynik piątkowego głosowamiai w  
!k( misyi, która w  swojej większości — w f c w  
csaujotftńonyiro w  tym wypadku oarrottowyro dle- 
crcflcratam — przyjęła „wyjaśderaa rządh do wia­
domości44. Ten drugi fakt tłómaczy ona nfeską „ety­
ką życia potityemoe1 „Powiedatny otwarcie —  
wyjaśnia ona — Że, ażeby rric sprawiać ktopotu 
prezydentowi gabinetu, który w  sprawie noty, 
zredagowanej przez ministra spraw zagranicznych 
meągotMe z przsiiętem1-? przez kotmisyę zasadami, 
ma na sumieniu .niedopatnzerie, mogące baidoo 
p ważne za sobą pociągnąć następstwa, — po­
wiedziano w sobotę, że to, co w  piętek uznana w  
nacie za czarne, jest jednakowoż znp'ełnłe iftałem44.

Zawarty w  tym. artykwie atak na p. Skufc&ic- 
go, jako „ni edopatnrjąceg' >“ dość bystro prograh 
ftni narodowej diemckracyl, jest bardzo charaUctc- 
rystyemy. Pociągnięto go-wklocziue do wytłó- 
rrraCzenia się z /ego „tti3dio(patrzema44. SksUnfzował 
s ę — i pirzefoaczioało mu tym razCnr. Ałe zażądano 
wprowadz-erria do ministerstwa męża zaiulanla, 
całkiem wiernego stronnictwu. Na to musiał się 
zgodzić z zawię-zamemi już oczami. Decyzya co-<io 
- ‘SiCtoy podteet-etarza zapadła też nie w  tance! a- 
ryj szefa odnośuiego ministerstwa, ałe poza rią, na 
kcnfareineyach partyi. Bo nie ma chodzić przy  tej 
ttormriacy; o fachowego wicemrniS'tra, tylko to iw- 
fommatora i Anioła Stróża z  ramienia potężnej w  
sejmie partyi. I tem siię tłóznarzy dziwny projekt, 
któryfm wczoraj (prezes gabinetu zaskoczy? vtr tak 
nieiawykły sp:sób całe mr/iisterstwo spraw zagra­
nicznych, od sziefa poczynając. Projekt z  dziw­
nych iLa^dKÓwmieCszy —  ale w  związtiu z  całą 
gwałtowną, chocóaź narazić podiziorrmą u alką c 
kierujące miejsca w  państwie tylUko na poroór dzi­
w ny!

korespondent warszawskj „Czas/J" dbnesi:
Kandydat r.a wicemistra p. St. Dąbrowski od­

bywał sfudya uniwersytedkie najpierw w W ar­
szawie, potem‘ w e Lw ow  e, gdzie już jako akadie- 
aifk obracał się w  kołach młodzieży nar-cd wo- 
cfemokirałycznej. :Po ukończsiuiu stodyów untwer- 
sy4eckich, poparty przez prof. dr. Roszkowsikiiego, 
habiłitcwał się z cbeml } ftayotogii i został naj­
pierw profesorem ,wr Akademii ro.niczcj w Dubła- 
nach, potem w  Akademii weterynairyi w© Lw o­
wie. Brał żyw y udza! w  orgamizacyi narodowo- 
demokratycznej, a po rozłamie w  tern shn.tuuctwto 
przyłączył się do grupy Kashmca, Dubancwiaz, 
StrońskJ, Skałkowski. Przed wojną organizował 
■kotka narodowej mł1 dzieży. Najszerszej w.dowcl 
widziano go Po raz pierwszy w  rokiui zeszłytn, 
gdy z .ramienia Paderewskiego b.rait udżiał w  tni- 
syi Barithdemyiego w  rokowiajniadi połsko-ukraiń- 
siclch. Nie wykazał jądnak wówczas zd taości dy­
plomatycznych; naraził sobie wszystkich szorst­
kością swego obejścia i pamęiną jest niezręczna 
polemika, taką w  „Słowie pabkiem44 prowadził 
p rzedw  drugiemu pofekiemu członkcwi mtayl p. 
Wańkowiczowi, którego pomówOł o konszachty z 
Ukraińcami. W  ostatnich czasach mówiono o  p. 
Stefan'e DąbTfwsikm, ż© Jest .poliity-czuym inspi- 
ratanem Zjednoczenia ludowego.

N « m m

P . ,a  r* o  ł  x . o
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MARYSIEŃKA (pLM i). KOPERNIKOM!)

TANCERKA
wspaniały dramat rosyjski w 4 wielkich aktach. — Nadprogramt

Mi eksplozji p i h o i i  i oiigazyatiw a iu m ii w Kijow i
Jak Warszawa traktuje Gal cyę?

Lwów, £5. marca.
Dziennik roztp. M ia  sr-raw \v«wi. z 6 marca 

trr. Nr. 4. przynosi rozporządzenie Rady Alin. z 16 
iufteso br., ncnrmjjiioe dyety j koszta podróży dla 
urz^dnfiików państwowych b. zaboru rosyjskiego.

Zamiast słów przytaczamy cyfry, oznaczające 
normy małopolskie.

Dyety dzienne urzędu ków państwowych w 
obręb i państwa (a wiec I do Małopolski) w  b. ża­
bo rtoe rosyjskim dziennie wynoszą:

■ W  raaiidtze XI. 35 mik, X. 35 tuk, IX. 40 mk, 
VIII. 4ł5 -m-k- VII. 50 mik!. VI. 5ś mk, V. 65 mik,
IV. 75 mik, III. 85 mfc,' II. 100 mk, I. 120 mk.

W Mafoipolsce dydty dizteime wynoszą:
W  randze XI. 30 korers, X. 30 koron, IX. 37 

koron, VIII. 40 kioiron, VII. 47' korom, VI. 52 kOrOn-
V. 54 koron, IV. 65 koron. III. 75 koron, II. 85 ko­
rca, I. ? koron.

Ran®1 w  Małopofece ddpoiwiadają o dwa stop­
nie wyższym  kartegwyam iplacy w b. Kongresów­
ce i tak radca w  VII. randze odpowiada urzędni- 
kbwi V. kałegnrył płacy. JJki widać ze zestawie­
nia ojrzytmuC'? urzętSiWk »e  Lwowa jadący do War­
szawy 47 koron, zaś fwmkcyonaryiłssr waw«awski 
jadący' do Lwowa 65 mk. cizyli 92 korony 86 hal., 
żalem wiifoej niż tmłoiocfelki generalny delegat.

O czem piszą Rusin*?
Lwów, 25. marca.

POKOJOW A RUSKA OFENZYWA.

(set) „Hrotmadśfca Dumko" pisze:
„Mamy newiełki kawałek ziemi'. Wedle ostał- 

nrch wiadomości wojsko nasze otrzymało polnoc 
w bp-ni umundurowaniu 1 już rozszerzyło swoje

terytoryum prawie na całe Podole. Mamy zatehn 
własne terytoryum i wojsjko — (fwa główne a-try- 
buty. Wojsko nasże może <Męj tworzyć się aśbo 
z eicmentów powstańczych, alb za granicą z jeń­
ców, najętego iud'U i cudzoziemskich imstnulktorów. 
Do pierwszych mamy więcej zaufania, gdyż będą 
to rzeczywiście oddziały wojskowe, niezawisłe 
od różnych warunków zew n ętrzn y^  Gdy utwo­
rzymy swoje 'tv: isko* zai kordoniem*, to będzie ono 
zabawką różnych zainteresowanych państw. Za- 
kordonowa arnfa ukraińska będzie zawsze pod 
upływ o t  różnych politycznych ikwestyf, które 
będą źle wpływać na’ duch. tetgo wojska.

Zdobytego kawałeoziku ziemi nie należy za­
raz rozszerzać, jak tó- pod. wpływem patryotyamu 
nasza władza nieraz czyniła. Wpierw trzeba r.a 
zdobytym kawałku eicm'; uDiocniić się wojskowo. 
Początkowo trudno zorganizować aparat *paó- 
j ‘w .'w y. Dlatego musimy oprzeć się silnie o ta­
meczne organizacye włościańskie 1 kooperatywy. 
Nafbiiżśzy bowiem ' kontakt z Indem ugruntuje 
Władzę. Zasada najszerszej deccntrailizacyi1 w ła­
dzy, podział zajętego terytoryum na 'kraje auto- 

fromiićznę pom/ że -Kaim W powoftiem przyjściu od 
■eóećne.r anaTchi do -porządku. A ma anarchia ma 
ba Ukrainie peri nikąd popularność.

■ Najlepszą iykontńą porządku byłaby organiza- 
cya takiej władzy," w  której inteligencya byłaby w  
większości. Obecna b w ,om anarchia doprowadzi 
do zgudy nasze włościaństwo. Bo i Ido będzie te­
raz obsiewać ziemię, sikoro niema pewności, że 
każdej chwili może zjawić się banda grabieżców, 
kióna zniszczy cailą jego pracę. Ze wszech sił (mu­
simy starać się p zdobjTie drogi do- morza celem 
zabezpieczenia sobie dbwozu towarów, lekarstw 
i t. P. fc,.

Wszelik i efemzywa udawała- się bolszewikom 
dlatego, te  prz-ed nimi szła propaganda*, przygoto- 
wująca grunt do zniszczenia życia wewnętrznego.
i .....  n Tn  riniMWni im  n i i~n«MMn nHawni

ZOFIA 5AW ICKA. 10

ObrazKi na cieniu.
(Ciąg d»l#*v.'

— Aha! jesteś. To dobrzie — mruknął pan 
Kalikst. — Bardzo piękną napisałeś pan romanze, 
skrnął protekcyona.r.ie głową Leszkowi, który 
odszedł od fortepianu i usiadł obok BogunL 
Doskonale leży w głosie nituM' żony. Prawda, co? 
wybornie leży ci w głosie — zapytał Lwy.

Zbliżała się wiaśu e, a jej szeroki, • rozpięta su­
rma chwiała się Lekko iz szelestem Właściwym je­
dwabiom.

— Tak, być imoże... — odparła z roztargnie­
niem. — Nie znasz się zresztą na tern.

Osunęła się na niską kanapkę, kapryśna, pra­
wie nadąsana.

Nastała chwila miłczraniia, dziwnie pusta, pod­
szyta nieopisanym pnzymUsem, ojcem splątanych 
myśli, nieszczerych uśmiechów, spojrzeń, urwa­
nych w pół drogi, stłumionych westchnień.

R n a d  tern wszysTkiem* unosi się wyczekiwa­
ne, pełne tajemnych a nieokreślonych chęci Jak 
gdyby wahanie jakieś kładło się u progu drr A, 
które przecież otworzą się wreszcie. I wejdą nie­
mi nienazwane pragnienia olśniewaj ącyttn koro-wo. 
dem, jaki czasem przesuwa się w  snach.

— Tak jest, pojutrze ssą imieniny marszałków©! 
— w yg łos i naraz 'pan Kaiilkst takim' tonom-, jak 
gdyby odpowiadał na czyjeś pytanie.

Cisza rozprysręłą się unosząc z  sobą podsłu­
chane -tajemnice.

— Ach tak! Pamiętam dobrze tę datę — west-

Musimy również zająć się propagandą. Gdy iod 
zauważy, jak dobrze jtes-t- u nas pracującym w &- 
stwom, wówczas sam póklaib na rękę władzy na­
szej. Talki eksperyment na niedużej ziemi będzie 
najlepszą propagandą,, przygotowującą naszą dal­
szą otfenzywę.“

RUSKA SZKOŁA KADECKA.

„Nasz Sziach“ donosi z Kamfceńca Potłołskrego 
Nauka w  tutejszej szkodę kadeckiej trwa dale.j. 

Przyjmuje się kandydatów do mającej się utwo­
rzyć drugiej klasy. Do szkoły mają prawo wstępu 
obywatele ruskiej republiki ludowej 'cd1' 18 do. 35 
roku żyda, z wykształceniiem, równem 6 kłaisom 
szkoły średniej. Nitepcsiadający -tego cenzusu 
muszą poddawać się egzaminowi wstępnemu*. — 
Szefem szkoły jest pułk. Busztowakij,

Bolszewizm i bolszewicy.
Z odczytu p. Parandowskiego w Kasynie m.
Dwie formy bolszewizmu.* —  Rząd bolszewicki 
,est konserwatywny. —  Główną cechą miast —  
nędza. —  Uspokojenie nienawiści. —  Skutki blo­
kady. —  Jaka przyszłość? —  Brak patryotyzmu 

w Rosyi.
Lwów, dnia 25. marca.

(m g) Usłyszeliśmy wczoraj w Kasynie pre- 
lekcyę nader interesującą nietylko ze względu 
na temat w czasach dzisiejszych aktualny, a mało 
k. mu bezpośrednio znany, ale i ze względu na 
ujęcie rz czy barwne, jasne i przedmiotowe, na 
jakie zdobyć się mógł tylko człowiek, który miał 
Sposobność naocznie obserwować świat bolsze­
wicki, “  a następnie patrzył nań z odległości 
prz z pryzmat literatury i publicystyki europej< 
sklej.

P. Jan Parandowski, mówiąc o bolszewif-
mie i bolszewikach, pominął przejściową jego 
fazę terrorystyczną, jaka pojawia się na frontach 
i w okolicach, zajętych przez wojsko czerwone — 
a zajął się scharakteryzowaniem rządu sowietów 
w głębi Rosyi, — gdzie rząd ten nigdy nie byl 
z zewnątrz zagrożony i miał już czas się u< 
stalić.

Rzecz to znamienna, że rząd bolszewicki 
pod wpływem życia realnego zarzucił swe dok­
trynerskie idee i stał się, jak każdy inny, kon- 
serwatywńym. Bolszewicy przestali być -antymili* 
tarystami, zwolennikami rad robotniczych i prze* 
ciwnikami kapitału — gdzie istnieje rząd i poli* 
tyka, tam niema m ejsca na doktrynę.

chnęłla Ewa. — (Nudlziilam się nad siły ma Jej proszą 
nym ofcleiiz©. Na prawo, auiiifryomi, na <poły głu­
chy, na lewo, pan Teodor, rozprawiający o chowie 
byidła. Gdyby nie pani Natalią siedząca naprzeciw 
byłabym może zasnęła? Patrzyła z takiem zgor­
szeniem oia •moją wyc.ętą suknię, czy też na moje 
■odkryte ramio,r..af

Zaśmiała się pnzeciągie, pan Kaliksf zaś skrzy 
w ił się, bo mu. się te jasne staccata odbiły bo.ącem 
eohem w opuchłych kolanach.

Ten śmiech swawolny i to ust skrzywieni©! 
Zda waż by się, ja'k gdyby kłoś zaiwołai:

—  Słuchajcie i patrzcie! T© wairgi) kwitnące, o- 
płte swą krasą, nofflchylone swawcflią, -miłosre jak 
kwiat róży, czyż nie wyzywają wolkieM- swym -ta, 
jemnych mocy życia, w których się ptotą wszy­
stkie szały i sny i pragnienia upojne?

I te zaciśnięte żgryżlbyym dąsem usta, roz­
czarowane, bezbarwne!

T c  pełen szyderstwa imelodram, od którego nw> 
że zapłakać dzsza.

— No tak, pqjiłj?r®e in^winy niarszałkowej — 
powtórzył p. Kallicst. I mje ma w  tem nic śm esz- 
nego. Wcate mc, Ale ifuż ipóźno, pożegnain m fe 
towartzy-s two. Dobranoc.

Skinął ręwę, błyskając brylantem pierścienia. 
Bognn a pochyliła się dP tej ręiki.

—  Dobranoc, ojczusm — wymówiła mięko. 
— Lem°u'aid'a jost na stoliku, pr<zy łóżku i sen'ten- 
cy « La RoohełOucauid. Niechaj nie będą potrzebne, 
śpij dobrze.

Pan Kalikst pedniósf brwi.
Ohc! zaraz dobrze, byleby jako tako. MarcL 

1 nek, jedyiemy.

Szerokie, biało urękawioznione łapy Marcirką 
przywarły do oparcia fotela, co potcczył się cicho
po kobiercu. —

* **
Bognmia przechadża się po swym pokoju. Ka. 

żde jej -poruszenie znaczy brzęk dzwonków, -nai­
wny, -uparty jak pytania dziecięcym uzuęane gło- 
cem. W  brzęku owym- jest także pewma drażniąca 
fjgjamość porwanego śmiechui wyzywające zuc 
chwaistwo, podobne do sypkich staccatów, sypią­
cych się paciorek.

Bnzęk dzwonków, naiwny, porwany I drażnią­
cy wieszał się u skroni Bogami, chwiał się u jej ra­
mion,, dobywał się z fałdów sukienki!.

Zmierzch już zapadał. Białe meble majaczyły 
przyćmi: nym i konturami, duże' zwierciadło lśniło 
jak tafla sadzawki zaćmionej mgłą. -Postać prze­
chadzającej się dziewczyny odbijała się w nieni 
zamglonym kształtem.

Półcień, niepokojony brzęczącym szmerem 
m ał w  sobie tajemniczy urok, bajki* szeptanej z lę 
ki-em, podobnym do zachwytu. Kwilą w nim tęskna 
dumy, ,n:a£<witaj*ą uśmiechy i* perlą się łzy.

Boiguula czuła je pod powiekami i jak gdy­
by idh obecnością zdziwiona — podniosła 
głowę. Cały pokój wyda* się jej pełnymi tajemni­
czych szeptów. Nie 'poznawała swego cichego po­
wiernika, dc którego ścian przylgnęły jej dziew­
częce marzenia, gdziile rozkwitały kwiaty pielę­
gnowane jej dłonilą, a białe franki o koronkowych 
falbanrach, podobne były do balowych sukien.

■ , (C. d. n.)
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*icy, spostrzegamy zasadnicze piętno: nędzę i 
ruinę.

Prelegent odmalował w wyrazistych słowach 
życie Petersburga i Moskwy i skreślił stosunek 
społeczeństwa rosyjskiego do bolszewików; Ł— 
W stosunkach tych nastało już uspokojeme i 
zżycie się wzajemne, znikła gorąca nienawiść, 
a zwycięstwo praw życiowych, przedewszystkiem 
głodu, zrównało ludzi. Niema iui różnic klaso­
wych —  wszyscy są nędzarzami.

Wspominając o blokadzie Rosyi, zaznaczył 
prel gent, że wprawdzie pogrążyła ona kraj w 
otchłań nędzy i braku, ale nauczyła tpołeczen 
stwo polegać na własnych iiłach. Przemysły ro­
syjski jest zrujnowany, lecz próbuje się dźwi­
gać, —  choć stoi tu na przeszkodzie brak środ­
ków i maszyn.

Co do opozycTi —  prowadzą ją dziś tylko

socyaliści, a więc; lewi socyal - rewolucyonłś®1 
(tak zwan! lewi eserzy), którzy są ukrytymi anar* 
chisfami, prawi eserzy (zwolennicy kodlicyi 1 
mienszewicy.

Mówiąc o widokach na przyszłość, ood- 
niosł p. Pnrandowski, że uwzględnić. tu należy 
dwa czynniki, które wpłynąćby mogły na zmianę 
życia w Rooyi i ukształtowanie się stosunków: 
lnterwencya obca i zachowanie się społeczeń­
stwa rosyjskiego. Pierwsze jest ryk’,uczone, bo 
żadne z państw się jej nie podejmie, na Deni- 
kina, Kołczaka i Judenicza liczyć dziś już rów­
nież nie można. Pozostaje sa't. lud rosyjJd. —  
Elementem twó-czym mogłoby być tylko obu­
dzenie w nim świadomości narodowej, —  ale 
o zwycięstwo tej idei żaden obóz dziś w Rosyi 
nie walczy.

NiebyW ala burza* w  Sejmie!
Marszałek musi przerwuć obrady.

Warszcpa, 25. marca. 
(Teletf.; (m) Bywały iui niesę:z w  Sejmie Pói- 

jikim 'busze, a je jeszcze "ie zdarzyło się dotąd, 
tby wrzawa w Izbie zmusiła Marscatt* i

do przerwania posiedzenia, celem uspokojenia 
wzburzonych nam i'ości.

Talkii wypadek zdarzył sic i ł  posiedzeniu dtzir 
siejtzem, kiedy na trybunie pojawił się p. Dymow- 
sktś, ztiary iKSzestUik zamachu w roku ubiegłym i 
kredy polemizując z p. D ainaaidem w  sprawie lo­
teryi Masowej zarzucił mu, że działa na szkodę 
Państwa. Ptóslkiego . \vs,pó*ddiział w  brudnych spra 
w ach. P. Djimowski poweiytwał Przy tem na 
Łlst p. pisany d!o żoiny. Na lawach posłów
racyarstyoznyah ptodirdoKl ĵ się ogromna wrzawa, 
oiizyrwć ly się glosy: Skąd pau wziął tea list?

Złodzieju! kanalio! azubrau cz«! ftp.
Na żądanie p. Moraczewtsikiego marszałek zgodził 
się na odczytairke tego lista. Z treści odczyt atoego 
lista okazało się jodloak, że p. DlamanJ bawjąc u 
ambasa, ora Morgcmitau, omawiał z nim projekt 
rozwiązania kwesty! żydowskiej w Polsce. Wizytę 
tę zkiżył p. Dirmarod na prośbę ówczesnego rr.S®;- 
stra 'Spraw zagram,icznych. który' pragnął spairaf- 
żi.wać etn wpływy syonfetów. W  1'iście do żony 
p. ni^mand opisuje przebieg tej .wizyty a nadto 
wyśicier a Morgfentaua, który na całą tę kwesfyę 
zapatrywał się z punktu bush>esu. Gdy sJe okaza­
ło, że

k-eść listu jest uoełnie niewinną 
burza na ławach lewicy ietzeze bardzie] się spo­
tęgowała. Pafdaty pomownie oikrzj ki, kanalio! zio1 
dziej u! sam chow i©c!

Oddaj palto j zegarek!
(podczas aresztowania bytego ministra Tngutta w  
czasie zamachiu zginął nubiS-trowi Tugurowi zega- 
T-eJk, i pafito). V* Izbie powstał taki tumult i taka 
wrzjwa, te Marszałek wadząc, że rzeczą jest nie­
możliwą prowadzić tł łsze obrady, zdecydował 
się na

przerwane posłodzenia na 10 tnkwt
Ate to okrzykom nie położyło tamy. Fto. tCterrtom- 
si-Twroz i Bobrowwkij '.yysnyślając p. Dymowskłe- 
mu poczęli się zbliżać do law prawego centrum f 
stało się widoczno, że p. Dymów skl 
zostanie czynu e r . lew, itooy jeżeł] nie opuści sali 

Wtedy to p. iks. Maicśejewiicz, kol aga frakcyjny 
p. Dyrntowskkgo wNiąl oifctorrimnego posła poid 
rami? i wtiprowarilai!} go z:e sali. Po irrwwnem o- 
twarcim. posiisdizei% p. Daszyński posfiiwif wniosek 
upow);żniającv Marszałka do odebrania Inkrymi­

nowanego Ihtu od p. Dymów: kiego 1
załączenia ga do aktów ^etatowy 'U

alby w  ten sposób umożlowić konwentowi set^orów 
zajęcia stanowiska w t®j sprawie. Wniosek ten zo­
stał przyjęły jednomyślnie, ^łwywalr za nim, acz­
kolwiek z pewnem odąganten się, rówośeż i po­
słowie związku taibwo-n.arcw3o.wego

Warszawa, 24. marca.
. (PAT,) l35-;n© pci>ted»nie- Sejmu rozpoczęć 

się. o gołz, 4 30 poipcrliutdiuu. Po taerpedaayecii 
©rzystąpioro dto pierwszego ■punktu porządku 
dziennego jedaranus ślna pnctpoZyKgjH kor wenta sen 
m'(oirów. .

o zmianę art 43. regolamiiw setmó^ego
odnosząc?. $ię do trzeciego czytaniu. Korwent 
seniorów proponuje, aby aa t. 43 brzmiał; Drugie 
czytanie ustawy z  regmy nie może się odbyć tego 
sataego ć/Ąa co pierwsz®, am trzecie czytanie te­
go gamego dnia co orugie. Wyiąnek od tej fasady 
wtedy jest tylko dopuszczalny, gdy odnośny 
wniosek nie wywoła sprzeciwu w pierwszym wy­
padku przynajmniej jo porów, w arughr w^Tsad-
ku przj nainuiiej 30. Wniosek 4en THtsySęto,

PiirztystaPiono do obrad nad wni^ skiean komt- 
syi rolnej, wzywającym rzęd. aby wydał nozpo- 
rządzienie, że

cepy za buraki cukrowe,
wyprodukorware w  Toku 1920, będą © 20 pmoc. 
Wyższe od ceny maksymatoej, płaocueó za karto­
fle w  czasie aostarcaunia curafcaw cukrowych. —  
P rizy reiguilaimyim1 rozdziale auknu m ędzy łuduaść 
pbwtate on być irzdzielony całei ludności, tak 
Aheiskiej jak i mkjslPąi, Rząd powinien telegrafi­
cznie zawiadomić cukrownie i władze powiatowe 
, . 'powyższych cenach' za burak: cukrowe. Głos w  
tej sprawne zabierali posiewie Janeczek. Mlerzie- 
Jewsfci, Marydski i Tradński. W  głosowaniu przy­
jęta pierwszą rezciłucyę komdsyr wraz z  popraw­
kami :PfP- Mairylskiego Tnzcańskiego.

Izba prz3rstępuje na&tęptue do sprawozdania 
korr.isyl skarbon o-budżitf w ej 

o ustawie w spoiwie urządzania loteryi; zaio. 
żenla polskiej państwowej mterj 1 klaśowj.
Projekt prppprnie rozciągnięcie monopolu pań- 

stWowego na wszy tk;c loterye i arządzenię lote­
ryi pod nazwę pobk:?j państwowej loteryi klaso­
wej.

P. Diamond (PT-*S) imiuiiem swec© klubu o- 
świadczą się przeciw całej ustawie.

Minister skarbu Grabski oświadcza, ie usta­
wa ta może w płynąć na zmniejszeni hazardu, u- 
prawiartego przez ludność jud on lat dziesiątek.

Nr. 5149.

P. Baranowski (PSL.) oświadtza się rmieniom 
swego kłmbu przeciw ustawie i żąda kategoryczne­
go i surowego zwalczani? wszystkich loteryi.

•Po: przemówieniach p. Dtananda i p; Dornow­
skiego przyjęto ustawę w dragiem czytaniu. — 
Trzecie czytanie ustawy odbedzie się w  piątek

P, Mdraczewskl, zabrawszy &k>s w sprawie 
fo-rmalnej wskazuje, iż był świadkiem jak p. Dy- 
mowski wręczył marszałkowi list, będący rzekami 
dowodem, jak stronnictwo socyalno-demokratycz- 
ne zdradza interesy Państwa Polskiego.

P. Diamand żąda odczytania reso feto.
P. Dymowskł na wezwanie marszałka odczy­

tał list, podpisany imieniem Herman, w  którym"pi­
sząc* donosi o. konferencyi odbytej n artAasadbr?i 
ameryk ańsk-ęgo, a na której omerwrano plan w y­
dostania konkretnych dowodów *> kwestyi źydc 
wskrej w  Polsce.

P. Dbtmmo^ stwieidza. że odczytany przez p. 
Dymarskiego fe t jest jednym z listów oisanycu 
przez niego do zony, w  którym mówca przedsta­
wił żonie obraz działalności Aforgenfana. Konie- 
rencya, o której w  liście mowa, odbyte, śię ńa żą­
danie ministra spraw zagranicznych. Z poWoidu 
■wrzawy, jaka zapanowała w Izbie w  czasie odczy­
tania Bśtu i wywodów p. Diomandia, inarszękik 
prezrwał posiedzenie i  odirówił żądatriu o Da­
szyńskiego włączenia odczytanego listu do .proto­
kołu obrad Sejmu, porne wafż sprawa itaka powiwma 
być rozpatrywana przez osobna ydadzę dyscypli­
narną, której podlegaliby posłowie. Po przerwie 
został formalny wniosek p. Daszyńskiego o wtą 
c z «d e  lista do protcó.ofe przez Izbę przyjęty.

Przystąpiono oastępnżp -s‘ ,•
do projektu ustawy o ostempk* ^amu f wnufa- 

' Óle bauitnotdw korióoowyćb przez baufc au- 
stro-węgienJd.

Referował sprawę p. Głą(«tski. P . Staptńsk i o» 
•świao^za, że właściwie należałoby się sprzeciwić 
całej'ustawie ponieważ j jJnak mmistw jskapbu 
przyrzekł pewne złagodzenie, przeto nowca nia  
wnc.5i żadnego sprzeciwu. Minister przy rzekł mi?. 
nowfcfe że dła wymiany pieniędzy wdościiankr /ad* 
bywać będą musieli tylko jedną drogę, a jest to rze­
czą ważną, ponieważ stemplowanie wypadnie na 
czas robót polnych. Ponadto obiecan*1 pozostawić 
na gospodarstwo 30.000 k. Mówca wyraża nadzie­
ję, że przy- wykonywam; uftaiwy uwzgiędtniać stę 
'będzie okoldćziittść, iż do włościan d e  dochodzą 
pisma 1 że włościanie będą rr cugli wskutek uieza- 
wiadoiniema ich o term,nie i później noty przyno­
sić do wymiany. ... ■

ludność małopolska wskutek te] ustawy zo. 
stała znowu dotkniętą, 

i stawia rezclucyę w  sprawce technicznego, wyra ■ 
nania stemplowania. Afeister skarbu Grabski o- 
świadlcza, że specy alne okoliczności "anrsćły gx> dó 
tego, iż tak późno przystępuje do srampk waaua 
not k» Tonowych. Następnie ponieważ nart rae 
zgłosi się do dyslkusyć szczegółowej, przystąpio­
no do głosowana i przyjęto ustawę en błoć w 
drugiem i 'trzeci am czytantu, a ponadtr* pazyięjó 
rr.zolucve p<p. Dtómanda i Stąpićsićego. Przystą­
piono w  końcu dto diyisfousyi

nad sprawą zaimiany asy^nat poży czJkJ pań­
stwowe] *  roku 1918.

Ktorrrisya stanęła na stawciwiŁKU, że. wartość po­
życzki' ?.ub ck. rybowane) w  zttocae w  roku 1918, 
może b>”ć oznaczoną iedyrie wedle owcze? nego" 
kursu złota na giełdzie. Ponieważ w  tytn: czasie 
cena złota ńa giełdach byia mniej więcej 4 razy, 
wyższą ujjfe banicn, tów, przetr 'kjorrrisyą skarbowo- 
budżetów, i prz^s^ła do przekonaff-a, ż< posflada- 
cze ptożypzki państw^owiej z r. 1918 nabyteś za 
złoto, (mają obecnie prawa da zat.rńany tej pożyce- 
kS na 50 proc. pożyczkę z  r. 1920 w  stosinflju czte- 
rokrotayim. Imientem koaniśyi referował tę spra­
wę p. WojdafóńsM. Pb przemówieniach' pp. De 
Rasseta i Sultgtowrfk ego przys;kpiono do gl:so- 
wania. Ustawę .pnzyjęto en b!oc w  dtrugienn i trze- 
dem czytaniu. Marszałek odczytał nasoeptr e 

szereg wniosków nagłych 
i po :idh\odesłamlu di > komisył zapowiddzilał na­
stępne posiadaente ma piątek o giodz. -11 przed- 
połuddiern. Por Jedzeń'e to Po dwugodzinne j pnzer- 
wie dfiasiowei będziie się cdbyiwalo takie i jjrpo  
i ła ś aui
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P. ROSSET PRZEPRASZA P. DIAMANDA.
Warszawa, 24. marca. 

(TeJef.) (m) p. Pe Rr»sset przeproś.? w jjpilieiniu 
klubu mieszczańskiego p. Diarr and a za przykrość 
wyrządzoną mu przez p. Dyimowskiegę

ROKOWANIA Z ZAW ODOW YM  ZW1 AZKIEM 
B£DA PODJĘTE.

Warszawa, 34. marca.
(Telef.) (m) U premiera Skulskiego zjawiła 

się deiegacya związków zawodowych robotnikow 
Przemysłu górniczego, któna przedłożyła mu po­
stulaty w sprawie załagodzenia konfliktu w  Dąbro­
w ie górniczej i zlikwidowania strajku. Rząd zgo­
dził się na wszczęcie rokowań. Postulaty związ­
ków zawodowych domagają się wstrzymania re- 
presyi rządowych wobec związków robotniczych 
• dopuszczenia pi zedstawicieli związków do roko­
wań. które dają gwaramcye, że przez cza5 pertra- 
ktacyi zachowany będzie spokój w  rewirach' gór- 
ufczyib . , . -

GUTOWSK I PODAŁ SIĘ DO DYM ISYI?
Warszawa, 24. marca. 

(Teief. (tn) „Gazeta Warszawska" podaje, że 
szef biura prasowego ministerstwa spraw zagrani­
cznych Gutowski podał się do dymlsyl „Nowiny 
Codzienne" przeczą tej wiadomości.

I  POLSKO-NIEMIECKIE ROKOW ANIA ZOSTA­
Ł Y  PRZERWANE.

Warszawa, 24. marca.
(T«il.) firn) Rokowaniai peJskoHrlemłfeckie w  

sprawie kotmunikaicyr) pomiędzy Prusami wsriłvd- 
rsimi j Niemcami uległy przerwie z  powodu os-rait- 
wch wypadków w  Niemczech. Mimo to jadr.ak, 
rząd polski stojąc na gruncie traktatu wersalskie­
go i -dietac do ścisłego jego wykonanńa zamierza 
umWffiWić ruch transportowy prźfcz Polskę po­
między Prusami wschodnimi i Niemcami. Opraco­
wane zostały wr tej skrawie przepisy paszporto­
we, cłowe, pocizirwe i  telegraficzne, kłóre zostaują 
wniesienie na radlę ministrów.

Z obszarów p*eMscy?owycfc.
KOiNFERENCYA KOMISVRZY PLEBISCYT.

Bytom, 24. marca.
(PA T .) Dnia 23. marca odbyła się w  Bytomiu 

knnferencya polskich kcumsarziyt pleWscytowych 
powiaJowy.ch pod pi zewodtóctoyeim glówreglb ko­
misarza Korfahta.

URZĘDNICY NIEMIECCY WYJEŻDŻAJĄ 31 BM.
Poznań, 24. marca.

(PIAT.) „Posener Tagbiatt" donosi z  Bydgo- 
ozczy, że sprawa pozostania urzędników miamie- 
ckLeih w  polskiej służbie kolejewer, nie została 'o- 
stateczrie uregulowana, wobec tego urzędnicy ci 
z dniem 31. marca opuszczą, służbę.

O JĘZYK POLSKI W  SZKOACH a  ŚLĄSKICH.
Bytom, 24. marca.

(PA T .) Wobec tego, że dnia: I. kwianra kończy 
się rok sp o in y  w  szkołach górnośląskiichi, fcola 
radzieckie domagają s.ę wprow a.dizer.ia cd 1, kwie 
tnia obowiązkowej nautci polskiego języka w  szko­
łach górnośląskich

KOMUNIŚCI GÓRNOŚLĄSCY POROZUMIE- 
W AJA SIĘ Z BERLINEM.

Byitotn, 24. marca.
(PA T .) JCatfw^zter Ztg." t  23 bm. Przed^m- 

wictele niemieckich komunistów na Górnym Ślą- 
skiu uldali się dc Berkna i> Innych środiow .sk ko­
munizmu w  Niemczech, by porozumieć się co do 
działania robotników komiumistycznych Górnego 
śląska, mającego r.a oefo lopomo-i^nie towarzy­
szom w Niemczecfa.

NIEM. SĘDZIOWIE PRZECIW  SADÓW NICTW U
Bytom, 24. marca. 

(PAT.) Niemieck e pisma górnośląskie dono­
szą: Sędzi:w ie niemieccy, uważając, że utworze­
nie polskiego sądu apelacyjnego jest bezprawie ze 
strony komisyi. Spiawa ta nab era bardzo poważ- 
rego znaczenia. Wyniku zatargu oczekują, wszys­
cy z iwtblkieufi: naprężeniem.

flAKATYŚCl W YDALAJA POLSKICH ROBOT.
Soso0wi®c, 24. marca 

(PA T.) WychodCęCa w  Katowibach „Gazeta 
Ludowa" w  artykule zatytułowanym: Bezrot> cie 
na Gói nynr Śląsku; donosi; że haka ty styczni 
pracodawcy na Górnym Śląsku, wydalili ze słu­
żby potsk!ch górników, a w  ich miejsce gdzie tyl­
ko mogą przyjmują Niemców z głębi państwa nie­
mieckiej

G. Ś1AZCY DZIENNIKARZE ORGANIZUJĄ SIĘ
Bytom, 24. marca. 

(PA T .) Dria 22 b,m odbyłr się w Eytomiu ze­
branie dz!ennikaray górnośląskch celem' urrwo- 
rzeniai za-wouówej crgamzacyi góra -śląskiej po­
dobnej do tych, jakie już istnie eją 11 tworzy się na 
innych ziemiach Polski

Rzad zamierza nlworzyC aaMnet koalleylpy]
rtewoita w Zagłębiu Ruhr jeszcze nie stłumiona!

Gabnet dotychczasowy bliski dym’syi!
Bwttn,  24r marca.

(PA T .) B. K. Wczoraj wysunęła się znowu na 
pierwszy plai kwesty^ dymisyi gabinetu, mająca 
na celu utworzenie rządu robotniczego, reprezen­
towanego przez wszystkie kierunki robot. Ustąpie­
nia o® ecu ego gabinetu oczekują w  ciągu i.aibliż- 
szych 24 godzin.

Monachium, 24, marca.
(P A T .) „Miincłi. Post" donosi, że przy rekon­

strukcji gabinetu pozostaną prawdt>pdołwno na 
swoich stanowiskach kanclerz Bauer, oraz mini­
strowie Muller i Giesbeng.

r z a d  p o d e jm u je  r o k o w a n ia  z  k o m u n i­
s ta m i z  n a d  re n u .

Wiedeń, 24. marca.

(PA T .) „N. Wir. fournal" zBeriina: Ministro­
w ie Braun i Giesbert prtzybyŁ dK> U;ełeftid celem 
pertraktowania z przywódcami rachu w Zagłębiu 
Ruin. Koniorencya już się rozpoczęła.

PRACĘ WSZĘDZIE PODJĘTO.

Borl n, 24. nmrea.

(PA T .) Związki zawodowe i centralny komi­
tet strajkowy wydały odezwę, wzywającą robo­
tników do zaprzestania strajków. Strajk ma ustać 
jeszcez dnia dzisiejszego. Na prrowincyt prawie 
wszędzie już się pracuje, nawet w tych miejsco­
wościach, gdzie potworzyły Rię rady robotnicze

I B

ODSTAW MEYRINK.
(7)

A L B I N O S
Przekład Dr. Feftcy: Noss’g-

(Ciąg dulszy).

Be&ta trzymała się ramienia narzeczonego: 
„Strasznie się boję w  tej ciemności — Dlaczego 
tu nie wnoszą światła?"

—  Sst, sst, cicho teraz —  szepnął Corvinus —  
sgt! C zy  nie słyszycó-? — Ktc ś się iu cicho zhiiia 
A meże już jest w  pokoju?

— O tam! Tam ktoś stoi —  krzyknął nagle 
Pfeerykidej -— tu, tu — ledwie dziesięć kroków 
łtąjd —  widzę ter2ez calikiem dokłajinie-

—  Hola, pmie! —  zawołał głośno, a w  głosie 
jego brzmiała skryta trwoga i wzburzenie.------

—  Jestem rzeźbiarzem — zowię się Pasikal 
Iranak-Essak, rzekł ktoś głosem, który nie był o- 
ćbrypłym, jednak dziwnie bezdźwięcznym.

— O ile wiem, chce pan, bvun zrobił gipsowy 
odlew z pańskiej głowy.

—  Nie ja, lecz nasz przyjaciel Kassekamari, mu­
zyk 1 koi.npozytoT —  rzeki Pherykid :s —  usiłując 
w  ciemności przedstawić Corvinu«a.

Zapanowała cisza na kilka sekund.
— Nie widzę pana, pianie, Iranak-Essad, gdzie 

pan jesteś? — zapytał Coi vinus.
— Czy pite dość jasco panu? — odrzekł z szy­

derstwem. Albinos. — Postąp pan odważnie kilka 
kroków na lewo — są tu otwarte drzwi tapetowe,

przez które pan przejdzie —  widzi pan, idę już na­
przeciw panu.

Zdawało się, jikgdyby przy ostatnich sło­
wach bezdźwięczny głos zbliżył się. I nagle przy­
jaciele ujrzeli coś, jakby lśnienie bialowo-szarej 
mgły na śdanie —  niewyraźne rysy człowieka,

*— Nie idź, nie idz, na miłość Boeką, nie idź, 
jeźli mnie kochasz — szepnęła Beata, chcąc po- 
wsitrzymać Corvlnusa. O j jednak wywinął się ła­
godnie.

— Ależ Beato nie mogę przecie tak się ztła- 
ntować, on Sądzi zapewne, że w szj scyśmy stchó­
rzyli.

I stanowczym ruchem zbliżył się do białawej 
substancji, by natychmiast zniknąć wraz z nią za 
tapetowemi drzwiczkami.

■Beata drżała i biadała pełna trwogi, a młodzi 
panowie usiłowali wszelkimi sposobami uspo- 
koć ją.

—  Niechże się pani nie lęka, panno Beato —
pocieszał ją Saturoilus- - nic -mu się nie stanie.

A gdyby pr.n: widzieć mogła, jak «ę .  rvbi ten 
odlew, zajęłoby S 'ubawillcby to panią. Naprzód; u- 
waiża pani, przesuwa się mtitut nczonym jedwa­
bnym paipicpcm p;5 włos^eh, b-wiadi, i rzęsach- 
Potem powleka się twąnz chwa, by się nic nie przy 
czepiło, a po:em weń^ka się leżąc na wznalk, tylną 
część giow-y- w  misę z mckryim gipsem aż po u- 
szy. Gdy masa stwardnieje, pekw a się twarż — 
■ra giubość pięść: mniej więcej — znowu m jęry«n 
gipsem, tak, że cała głowa jest lak by wir 'Sła w  du 
źą bryłę giipsu. Po stwardnieniu masy, rozdziela 
się dłutom miejsca 'łączące obie połowy i otrzy­

muje się wspaniałe formy na wszelkie odbitki I 
maski".

,A k ź  człowiek w  ten sposób nisebytac musi 
sfę udusić", rzekła tnii <ia dziewczyna.
! Saturmitus odirzekł, śmiejącs s ę : .dfeturadnite, 
' gdyby mu dla umożiiwieml a odJdecharia ile  we- 
i tknięto do nosa i do ust słomek, (które z  gĄwa 
.sterczą — musiałby udtoć się".
! Aby usockoió Beatę, rawołał gń śok> do sąsse* 
jdm''3go polofu: ..Mistrzu Iranak Cssak, czy to bę­
dzie długo 'trwało, i czy  to b ó i? "  
j Przez 'Chwilę pan wała głęboka ciszai, pot^ti 
^bezdźwięczny głos odpowiódteliy r  dlakUcâ  łUc 
gdj’bv z  trzeoiiego, lub z  czwartego Dokohl lub tak 
gdyby 'przechodził przeiz giuibe przepony:

,JHnfe z pownoścą nie 'bok! A  pan Corrinas
chyba nile bvdzie narzeka j, h®, be. A ozy
idlUugo potrwa?! Czas&m 'to trwa dwie ód trzech 
mouł!

Goś tajemniczo irytmiąicego, jakięs niasłycha- 
me ztfośfiwe urągamie hrzmało- w  tych słowach 1 
w tonie jaiklm AJbinos je wygłosił, tak, że słucha­
cza zidfętwieli ze izgrozy.

K icrjk .ides kurczowo chwvt ł sąsiada za ra- 
■mi,ę. „Jak on Lo dizi wmilie 'Powiiedzał! Słyszałeś? — 
Nie wytrzym am  tu chyba dłużej, taka mną sza­
lu r.a thjgta trwoga.

I sł-.ąldiże on nagle wie, że Kassekanari w  Lo­
ży ma przyidiomek „CorWwiis?" I zaraz od po­
czątku wiedział pocóśmy tu orzy«z!i? l!! Nie, nie. 
— musze tam weiść. Muszę wiedzieć co .się tam 
dzieuie"

(Dok. nast.)
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LEUTTWIT7 I KS. HENRYK UWIEZIENI.
Wiedeń, 24. maTCa.

(PAT.) B. K. z Berlina'. Admirał Troth, znaj­
duje się "w wieaaeajotu ślectesem. Podobnie i gene- 
fa| Luttwihz, klar/ wyjechał z Berlina i oddał się 
ón dySDOzycyi władz »a  prowtacyi znajduje się już 
w więzieniu śkidsczem.

Wiedeń, 24. marca.
(PAT.) B. K. z  Bedlna. Wedis doniesień z  K> 

tania, został ks. Heuryk 'Pruski, brat b. ces. W ji- 
ht,ima, aresztowany pod zarzutem udziału w  za­
machu. P o  yfa^łucW wu wypuszczono go na wal­
ną stopę.

SEKT NASTĘPCA NOSKEGO.
Wiedeń, 24. i m a .

(PAT.) T^egr. Cemip. z  Be/iitia. Prowadzenie
agend ministerstwa obrony krajowej powierzone 
zostata w  miejsce Noskego dowódcy pierwszej 
grupy obrony państwa generałowi von Seektowi.

ERZBERGER W HOLANDYI.
Wiedeń, 24. marca.

(PAT.) Tefegr. Camp. z  Amsterdamu. Przy­
był tu Erasberger.

WIRINGEN MIEJSCEM POBYTU KRONPRINZA.
Paryż, 24. marca.

(RAT.) Ha\as. Z Hagi dbnoszą: Ukazał sin de- 
kre#t knółewski wyrana czający wyspę Wirutgen 
jako miiejsoe pobytu dla byłego memitadkieegio na­
stępcy tronu, któremu nie wtotaa będzie pod grozą 
ostrych zarządzeń miejsca' tegc. opuścić.

W  BERLINIE SPOKÓJ.
Kraków, 24. marca,

(PAT.) Radio z Wiednia Jak donoszą z Berli­

na, ostatni? moc przeszła tam spokojnie. Dzienniki
wychodzą z powrotem.

* WOJSKA OPUŚCIŁY BERLIN.
Wiedeń, 24. mama.

(PAT.) Donoszą z Berlina: W  czasie perrra- 
letacyi oświadczyli niezawiśli socyaliści, że podpi­
szą odezwę, wzywającą do natychmiastowego za- 
przestanla strajku generitniego. Wojska opuściłV 
już ulice Berlina, z wyjątkiem dzielnicy rządowei.

WALKI W  HAAUB USTAŁ?.
Kraków, 24. marca.

(PAT.) Radio Z Wiednia. B. W offa  z Halle.
VHri w  mieście i akoKcy ustały

POŁOŻENIE W  SAKSONII I BAWARY1 
NIEPEWNE.

Kraków 24. marca,
(PAT  ) Radio z Wiednia. Z Modac: um dom- 

szą. że położenie w  Saksonii i Bawary! jest niepe­
wne. W  Monachium koła umiarkowane utworzyły 
gahnet koncentracyjny

CENTRALNY KOMITET REW. PROI ET ARY A- 
TU W  DORTMUNDZIE

Kretów, 24. marca.
(PAT.) ‘Radta z Wiednia. B. Wolffa z Dort- 

mimdu: Według obwieszczenia tamtejszej rady 
v'yko.nafwiczei —  w okręgu przemysłowym two­
rzy się centralny polityczny rewolucyjny komitet 
proletaryatu. W  jego ręoc mogą wpaść skarby wę­
glowe iNIemiec.

Koalicya pozwoli na obsadzenie strefy neutralne]!
Kraków, 24. marca.

(PAT.) Radio z Lyonu. Reuter donosi, że koa- 
licya god'-z» się n? wysłanie' wojsk niemieckich do

strefy neirtrate:, ate wraa z oficerami koalicyjny­
mi t pod gwarancyią ze strony Niemców, że woj­
ska te będą •oażdieij chwili) na żądanie oofniste.

Niemcy przygotowują już wojną odwetowa9
Tak przynajmniej informuje „Action firancai3e“.

Warszawa, 24. mnrea. 
(Teł.) (m) Z Paryża telegrafują, że „Acttan 

Francalse" ogłosiła i i  Niemcy zamierzają już w r. 
1925 wszcząć walkę od^etówą z Frawcyą. D ° te­
go poczyniono Już nawet przygotowania. Luden-

oorfł “ la| Już wygotować piany wczrgó|Ow<\ P o ­
dobno Nem cy mają zastosować jakieś nowe mate- 
ryały wybuchowa, które mogą wszystkie twier­
dze zrównać ze ztetr.%

ODEZWA WIEDEŃSKIEJ RADY ROBOTNICZEJ.
Kraków, 24. marca.

(PAT.) Radiio z W ielbią. Jak podaje „Arb. 
Ztg.“ otkręgowa radia r. bat/focza w t Wiedniu za- 
akceptowała odezwę do nl anieddego proletarya- 
tu, przedłożoną przez Fryderyka Adlera, zwrab 
cającą się db próletaryajtiu niemieckiego z  zapnJ- 
s i-eraem do wzięcia udziału w e  wspólnej alkcyi 
przecinko nieprzyjacielowi wszystkich prodeta- 
ryrnszy, mianowicie przeciwko ikontrrewdlucyi. — 
Celem 'tej akcyi będzie stworzone rady rbotiu - 
caęj. V/ dalszym ciągu odezwa wzkazuje na ko- 
Tiieczr.ość stwonzoida ntiilicyii, ale takiej, jaką po­
sada proifetaryat afustryackk to znaczy mltłicyi

nie dającej się użyć dla celów reakcji. W  końcu
odezwa 'powiada: Wasz los jest 'naszym trsem. 
Mamy nadzieję, że biizka jist chwila zjuŁnoczenia 
memecko-au stryackl ego proltetaryptu z rewolu­
cyjnym socyaMs tycznym pioietar y atean metuie- 
ddm.

EUROPIE GROZI UPADEK ^EZ PODNIESIENIA 
MEMIEC.

Rzym, 24. marca. 
(P A T ) Agefncya Stefaniego. Nitti złożył dziś 

W parlamencie dekiairacyę, w której oświadczył 
że Europie grozi upadek, a odrodzić się ona może 
jedynta przez podniesienie Niemiec.

W Japonii szerzy sią ruch rewolucyjny!
Oczekiwany jest upadek gabinetu.

Huta królewska, 24. marca.
(PAT.) ..Obersęhleis. Ccurr." donosi z Hagi: 

Z TbMto natdlcbodizd' cały szereg wiadomości o sze­
rzeniu się ruchu rewolucyjnego w Japonii. W iado­
mość'. dcftychczas-wych die można jeszuze osądzić 
czy nlepotkołe ogarnęły cały kraj, czy też ograni­
czają się tyil.o do stolicy. W  ruchu rewolui.yjpyin

biorą przeważnie udział źntotarze. Bezpośrednio 
oczeki wany jest upadek gabinetu. Sześć jaąx>ńsk ch 
pułków, które walczyły na Syberyj przeciw bol- 
srzewfkom zotsfało oiatwołamych z powrottm do 
kram. Widizą w  tetm dbwód, że propaganda bol­
szewicka szerzy się w  wtoflsku.

0 0  M ó w i SZTAB ROSYJSK. ARMII PRACY?
Warszawa, 24. marca. 

(PA T .) Rad. z  Mosikwy. P:lo»wy sztab aihmii 
pracy w j dał komiuriikait o pracach tejże armii1. Z 
karnwikat"! tego wynika, że 3000 ludzi najętych

było ocizyszczeulem linii kolejowych ze śn'egu, 
Pfrąwie a-rugie tyję pracowało nad wyrębami 
drzewa. W  ciągu! df.aą sześciu ludizi >mogłj rarą- 
baic sąż'eń drzewa.

UTWORZENIE NIEZALEŻNEJ ARMEN1L
Kraków, 24. marca, 

(PAT.) Radta z Lyor.tu. Wedle iufonmacyi 
„Tempsa“ . potst:n)cw'[Ła Rada najwyższa oddać 
niepodległą Armer/ę pod opiekę Lig: narodów. 
Państwo ormiańskie ma byś utworzone z Armenii 
rosyjskiej i dawnych tery oiryów odebranych Tur- 
cyi. N !!e będlaę ono nrlało przystępu do mbrza, bę­
dzie jednak mogło posługiwać się portem Barum, 
który będiz^ zneutralizowany. Stany Zjedtnoczone 
chciały oddać Armenia poatt Treipizonda lub Inny 
zmajdiuijąoy s :ę  m;ipdzy Batuim a Tfopizonda. Kom* 
biaacyą ht, Łiróraby apewn ła u  szerszy m stopniu 
niepodległość Airmeaiii, dotąJ nie została uznana.

M ARSZAtEK FOCH O PODRÓŻY DO lO L S K i
Warszawa, 24. marca- 

(T «Ł  wł.) Marszałek Foch oświadczył w  iur
,terv.'iewie z współ^racowiak:«m( „Gazerts de Lie- 
ge“ , że Mer wsza jego i; Ficyaiiai podróż do Europy 
będzie poiświęoona RaeczypospouJtei PołsSćel. Mar­
szałek przy Jodzie, by ' powitać i pozaać osobiście 
antrtię polską. Dokładnej daty p  dróży ojt? może 
jednak jcszczte oznaczyć.

U k ra iń sk i attache ■— 
mordercą!

Wtadeń, 24. iranca.
( łtĄ f. j  D ztam ze dzienniki Doianne dc roszą; 

DzSisiejsizej nocy usiłował dokonać morderstwa 
ratnunkowegu w  hDbetot Astorya, ntatika Au .oni 
Horochowtski. Ujęto go t zaprowadizouo do jega 
mieszkania cedem stw ierd!zenia irieotyc apośd. Tó  
okazało się, że morderca nazywa się rzeczywiście 
Arttonj H-Tochowsfi i jeot wodzeny 22 paździier- 
uika 18S6 w  powiecie skałackim w e w^djodJfet 
Małópołsoe i jest attache w  po^efetwie okraAft- 
skaeiu w e  Wiedniu. Zwabił on do hotelm Astarya 
handlarza fory! ant 5fw i tu 'Udtenzeniejr młołkian wi 
głowę, chciał gc pozbawić życia. Na krzyk mor­
dowanej ofiary ztńegła się służba hotatowa, któ­
ra mjęła< sprawcę.

Z  D n i a .

NEM O  W STANISŁAW OW IE.
Niech ciesz, się Stanisławów 
N*id Dniestru śpiący korvtem!
W sobotę, jeśli doczekam,
Przyjadę do was z odczytem.

Ni 3 będę nudził prelekryę,
N i z krytycznego dęł miechu. 
Wszak wyście przeszli tak wiele 
Ż j teraz trzeba wam śmiech ■

Więc o Warszawie w im  powiek.
Co dumą tak przepełniona,
Bowiem syrenie, nie sroce,
Wypadła z popod ogona.

0  tej Warszawie, co w sasek 
Spowita od stóp do uszów,
A jednak ^atrzy wciąż zgóry 
N i  marnych Galileuszów.

Poznacie, jak muza polska 
W ubraniu dusi się kusem,
Odkąd cudnego Apolla 
Wygnali Amor z Bakehusem.

Uirzycie, niby na płótnta,
W seryi obraz’ ćw piast C2nycb 
Krainę mężów bez głowy
1 Kobiet o nóżkach ślicznych.

Więc liczę, że się w „Sokole" 
Zjawicie prawdziwą zgrają.
Miast wstępu przyjmę w naturze 
Funt cukru, tytoń lub jajo.

Bram tyumfaln ch nie żądam,
Lec d - as zwracani się panie, 
Niecha1 mi r.tóraś z najśmielszych 
Da usta na powitanie.

Nem o.
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H A g E S Ł A N j b . ______________

P e r  f  u  xzx y
Houbigant, C isnęli, Mervie x, P.ver, Lćgrand, 

Lent śrię —  poleca 21052

Mora JULBA' l in. m 21.
A D W O K A T  ~ 21375

Dr. M A R E K  C H A M E i D E S
prowadzi wą kancelarya w K.»ko 1 ie, Karmelicka 8.1. p 

Lekarz chorób jamy ustnej Z056-
Di*. H E N R Y K  B E R G E R

powrócił i przyjmuje nad ił w sw-itn Zakładzie den- 
tystyc nu-tcciinicznym przy u). Legionów 7.

Specyaiista chorób skórnych i ~rt ii rycznych
Dr. A. SCHW ARZ
•ck .„-.ai 7C ! szpitala powszecim. przeprowadził eią n. 

(u. Słowackiego 4 (naprzeciw gL poczty). 21450

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

P r . M IC H A Ł S A L A £ T £ K
imKStfOMBHniMte

AFONriTA
Repertuar teatru mieisŁ lego.

W t  czw artek. 25 marca o godz. 3-ciej popofi 
po raz ?3-gi „Sułkowski", frag. w  5 atotach SL Że­
romskiego z P- Koalo wsfkiiim w  moli tytułowej.

W e czwarrełk, 25 marca o todz. 7-mej ■wtecz. 
„Lalka", operetka w  3 alkitadh Andrana z pp. Mi- 
lowaką w  roli tytułowej.

w  piątek* 26 mairca o godz. 7-mej wtocz. „Noc 
w  Wenecji P*, operetka w  3 aŁrtach J Straussa z 
pp. MiiowsklP, Bc ^dacowiczówną, Bielińską, Hie- 
rowska, Kuliigowislkiirri, Polańskim, Justiauer,! i 
Nied&iieilskfrn.

repertuar Teatru wodswfloweąr.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumerii Stofrtskie?" 
ni. Leziónów !. 1). 203 >

Czwartek 25. mairca i piątek 26. marca o godz. 
7.30 wieczór: operetka ,JVlafesństwo z reklamy"; 
balet wiritfidhcrwa i Nowicki, tańce małorosyjskto; 
Czardasz j Sizitajarek w wykonaniu Maryi Draco- 
wej. Orkiestra 40 pułku streiców lwowsacith pod 
haintą kapelmistrza Gustaiwa Ja^ubiczka-

Repertuar teatru 1 c -art. „Czwórk:.4* w sali 
„Ca;Ino de Pari«“  (ul. Rejtana 3).

Program XVII. o j  pentedgiaffleu ££ marca co­
dziennie o 7.30 wiecz.

Część koncertowa: Z. Orwfcz, P. Noskowsfca, 
M. Wkuriiheim, Mjifia Kamińska, R. G.erasńsikj.

Część II.: ..Sen pijaka", -wielka, aktualna re­
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej .-Kb-Zbi-Or" 
z udziałem całego zespołu.

Bilety od > Jo 5 u Q. Seyfarta (Akadsmtóka 
6), a o-d 6. wlecz, przj kasie. 19176

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej” za 
u iera 10 stron.

—o—
Do naszych P. T . Czytelników! Dzisiaj z po­

wodu uroczysteeo święta „Gazeta Wieczorna" 
nie wyjdzie. „Gazeta Poranna" ukaże się w  piątek
0 zwykłej godzinie.

Przyjazd, udni&tra skartu Jo Lw ow a, Rreizy- 
djum dyrekcyi skarbu we: Lw ow ie komun 'ku jie: 
Na addyencyę u p. Ministra Skarbu w dniach 30.
1 31. hm. należy zapisywać się w  prezydyum dy­
rekcyi skaibu, plac Sw. Dwelu 1, (sala posiedzeń) 
■u p. kctnisairza Machmiewiczai, począwszy od1 piąt­
ku 26. bm. dio. poiriediziałku 20 bm. w  god/mach od 
12— 1-w p ludnie.

M ręczenie listów uwierzytelniających. Dnia 
23 bm. odbył się w  Belwetdarze z zachowałem 
zwykljego ceremoniału alk/t wręczenia Naczelniko­
wi Państwa na uroczystej aiudyercyi 1'stów m i le- 
rzytalniiającyoti przez posła nadzwyczajnego i mi­
nistra ptinomociicio frai.cu-skiego p. de Panalieu.

• Część departamentu dla spraw morskich bę­
dzie przeniósł na z War za. wy do Bydgoszczy, 
dokąd1 udadzą się również urzędnicy z  rodztnamf. 
Dla przygę cwauia lokautu dla departamentu udaje 
się do Bydgoszczy specyałnai korni sya.

P. BoyJen, komisarz generalny Łigj narodo­
w i  Czerw. Krzyża na Polską przybył do Warsza­

w y. P. Boydian przebywa.* będzie stałe w  Polsce 
celem koordynowani 1 krepowania działalnością 
wszystkich imistytucyi Czerw. Krzyża, prowadzą­
cych tu waiiką z  epidamaimi Poiiadto p. Boyden 
obejmie w  Polsce około 10 amerykańskich towa­
rzystw ratunkowych. W  ten sposób zjednoczy 
o-n w  swojem ręku kiuowińctwo stałej pomocy 
udzielonej Pokace oeleon zwalczania eh urób za­
kaźny en.

Dr. Joacbhn pesches, dSUgoJetn1 sekretirz 
Przefoóerisrwa Gmirw w yzi* izrae). we Liwowie 
zmarł opiagrfiaj po dłuyiich a o:cż’.tjch cłetrpie»łtech. 
Zmarły cieszy! sic dpnHą prawego obywatela, 
wzorowego uirzę, “ dk ł nstytun i pubhoznaj, t tórei 
w  ciągu długiego — bo 30-letnrego —  okresu o* 
wenej swej pracy Lurujmał kierowaną przets s c  
iristytucyę na wyiżyul? zadauiA. Osierocił żoną i ;; 
czterecłi symów. z  fetórydh dlwodi pozostaje w  
służbie wcfskowed i sanitarnej. Pogrzeb błp. dr. 
Joachimo Pesch&sa odbędzie się w p'ą'ak 26 bm.
0 godz. -VieJ popoL z  domu żałoby przy ul. Aismy- 
ka 5. Osierocoffiea i'K teuie towarzyszy powszech­
n i  w spó lou ce  m:les(z.kańoów naszigo grodu.

(— ) Ognie. Wczoraj rano o eodz. 3 wybuchł 
znów gioźny pożar na strychu realności przy ul. 
Gródeckiej 1. 91 najpiowdopodołmiej z  powodu wa­
dliwej budewy komina. Straż .pożarna ogień uga­
siła. Również straż pożarna ugasiła wczoraj wie­
czór ogień pokojowy, który powstał w realności 
przy ul. Panicński-j 1. 26

OM UNIK ATy
Lwowaka Dyrekcya k°le! państwowych olgla- 

sza: Pociąg osobowy Nr. 221 (cdi), zs Lwowa 8'35)
1 Nr. 222 (przyj, do Lw owa 17*20), kursujące do­
tychczas do -względnie z Tanrnop.ia, kursuje ooc- 
erne wprost dt> Podwołoczystk i z powrotem bez 
pnzesiadania. Kursujące na szlaku Saamoor-Siarki 
pociągi os: bow e Nr. 2114 I 2113 kursować będą 
od 26. bm. do Lw owa i z powrotem (odj. ze Lwo­
wa 13*30, przyj, dc Lwowa 10‘55).

Z teatru wodewilowego. Dziś w  czwartek 
premiera pięknej operetft.i pt. „Małżeństwo z re­
klamy", na tle n'Ejponotzusnu-eń ogłoszeń matrymo­
nialnych w  gazetach. W  rolach głównych v ystę- 
pują pip. Draoow a, Gz^miaiwska i Dobrowolski. 
Baletnństrze pp. W itt\±owa i Nowicki odtańczą 
tańce małorosyjskie. T>iieipata Rolf Nelsomi zapro- 
lukuje seans trfep«t3xzn j w  sprawie Morderstwa. 
Orfcieiyra 40 pułkiu strzelców lwowskich pod u* 
mieu Jtną batutą STaipelnł>strza Oustrwa Jakubicz- 
ka odegra nowe utwory miuzyczTie.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu w‘ieko>pom- 
nej chwili zjednoczenia się ziem pô sflo.cb zaboru 
-nrsMego urządza w  sali ..Gw.a/dy" przy irilcy 
Erarc iśZkaósk1̂  młodzież f. szkoły realnej we 
Lwow ie 25 bm. o godz. 6.30 wiecz. Obok części 
muzy-czno-wokataej uczniowie odegrają dawno 
we Lwowie nlewldtyauy, a a'kitualny utwór scem*

czwy RączkowisMego: „W óz Drzymały*'. Czysty 
dochód pirzeznaczony na cele plebiscy towe.

Z wiejsŁiej dziewczyny h. ab‘iw. Dzjw-ne koleje 
losu p rżd i^ riła  urocza Amtsia, bohaterka cztero- 
akuoiwego dramatu Pt. „Tancerka" wyświetlanego 
w Marysieńce i Koperniku. Służyła jako Sizynfca- 
reczika w  oberży irosyjiskiej, gda'e schudrali się l e ­
gaci właściciiele oikoliczinydi fowarków  i gdżie na 
małej scence .ańczył zespó* baletolc jako wabik 
dla gości. Ale A.ws;a uei)ek.a do miajsta i została 
tancerką. 1 wlokły s:ę za miią wspomnienia, które 
wyiziyisMiwaił podły człowiek tak długo, aż wresz­
cie zdobyła się na odkragę i wyzwała całą tajemni­
cę. Póino to się stało, bo złamała życie sob:e i 
mężowj który d‘la nietj poświęcił wszystko. Wzru­
szające ido głębi diziefe tej kob'ety przewijają się 
wśród! akcyi baroao żywej, urormaicoctej wspania­
łym batetetn. Wystanozy powiedzieć, że rolę tytu­
łową dlla tych produkcyj baletowych kreuje pri* 
mabaHerfina onery wiedeńskiej. Wystawa sztuki? 
oryginalna 1 bardzo piękna.

Jeden krok nleo ti-oźny e błędny, cho« 
ciażby płynął z najszlachetniejszych pobudek, 
bywa nieraz przyczvną niedoli na ca łe  życió. Lp« 
dliie bowiem sądzą nas na podstawie naszych 
zynów —  przyczyn nie badają za swye aj. Tak 

dę ma Pzecz i z bohaterem wspaniałego ara- 
m tu p. tyt* ^Piąti.o więzienia", wyświetlanego 
obecnie w kinie „Nowości” , ul. Legionów 1. 5. 
Podrobiwsz? podpis ojca przyjaciela, by uratować 
tegoż z ki D otliw ego położenia, dostaje się po 
wykryciu fa łszerstw a do więzienia —  i odtąd nosi 
na sob ie niczem niedające s ę  zatrzeć piętno 
orzusta. Silr.e i Dełne napięcia sceny upiększają 
obrazki na tle  natury, Jeden z nich przedstawia 
park w ośw etleniu bengalskich ogni sztucznych, 
ton cy to w srebrzystym s o le ć y n ie , to znów 
w krwawej purpurze, a ciche zazwyczaj fale wo­
dne sieją tysiące iskier, pienią się perłami wo­
do padów i kołyszą postaciami tajemnych a uro­
czych zjawisk —  nimf. Obraz ten godny jest wi< 
dzenia.

*—O—̂
Sekcya Sam arytańs.k ego .C zerw onego 

K rzyża" urządza zbiórkę na rzecz rannych żoł­
nierzy w niedzic ę dnia 28. marca rb. i uprasza 
wszystkie panie, należące do tejże Bckcyi —  o 
zgłaszanie się po puszki w sobotę d. 27. b. m. 
w lokalu „Czerw. Krzyża* ul. Bielowskiego I. 6, 
w godzinach od 11— 1 i 4— 6. 21461

—O”
Zbiórka uliczna. We crwarteK d. 25. bm, 

zbierane będą datki po ulicach na Bursę polska 
św. St. Kostki. 21535

Bileiy na koncerty orkiestry Namysłow­
skiego , które odoę * się dziś i utro, do na­
bycia przez cały dzień w .Sokole ‘ , ul. Zimoro- 
wicza. 21528

Nocny pościg za włamywaczami,
Dwie szajki włamywaczy pod kluczem.   Włamanie w  gmachu hr. Skrfrbka. — Odzyskana gotów­

ka i brylanty.

Lwów, 25. marca, 
(ik) Jak wiad' mc na-szym Czytełinakom, zeszłej 

pobotfy włairj-wacz-s po w jb !ciu dtzinnrv w  murze 
w Iofoal> i „żyjowsktego komitetu rat, nitowego" w  
gmachu hr. Skarbka dodali się do miesekaria Ber* 
;QTća Jaegera, właMctida kawiarni teatralnej, z  
tónegc- zabrali tówkę 32 000 kurom. 5000 mk. i ; 

■'/rylairtów, Wajtotśd prawie pół mii ona korom, 
Włamywacze po sob:« d e  ze s ta w i żadrych śla- 
w , wobec czego pofieya srtmięiU bezradna, tem- 
aTdziea, £e włamade by*o wyik^nanj w  d^eń i, 

o o i okiem osoby bardzo debrze poarformowaiisj o 
stosunkach p. Jacgera r̂ rasr biura komrtietu. A fait- 
:em tym zamlepdkoilła się bamdizo opina, bowiem 
ve Lwo^vie dotąd nie wydarzył skj podobny zu­
chwały krok włamywacuty w a czasie dziennego 
.radiu.

Dyrektor policyj <Jf- Rcnłerder połewł więc 
biuru bezpieczeństwa energiczne Śledztwo celem 
wykrycia sprawców, kfóre osobiście w swe ręce 
rujął st. kotnisanz p. Łukomski,

Wyprawa na nóc. 
f o  wstępnych dochod-zemiach st. trom. Łukcim- 

ski’ wybrał wreszcie noc z w^rScuna środę celem

jąc obławę, którą sami' kierował, W  wyiprawic tei] 
wizięli udział inspektorowie rejonowi Bandura, 
JamUewicz, Socha z  psem. „Prinizetm" i Weimstock 
w  'towarzystwie sześciu żrłtńeirzy 'podcyjn ych z 
oddlziału lotnego.

Dwie matki.
! Gdy mieszkańcy Lwowa zasypiali już snem 
twardym rrzsd sa'mą północą st. kom. Lutcomsk? 
stanął ze swoim oddziałem piżed dom-cm przy uł. 
Kętrzyńskiego 11. Thn miesizloa Marya Charcziuibc^ 
wa, matka Stefapa Charczulka, bardlzio micbezple- 
czmego włarr ywacza. któieigo poiicya sz"Jkała już 
otf dłuższego' czasu. Jego to pedojrzywa! kom. 
Łuk-tnslki o  współludlział w e włamanito do Jaegeira 
gdyż orzez dłuższy czas zamieszkiwał w  gmachu 
hr. Skarbka. I ja'k się późnej cka-załoi słuszne b y ­
ły podejrzenia kom. L1-tomskiego. Sąsiadką Char- 
tzukowej jest Or.ichteowska1, maitka również nie­
bezpiecznego złodzieja Konstan-^igio Onichitmow- 
skiieig<x Dwie rodziny złodziejskie zatem żyły  w  
sąsiedzkiej zgodzie ? wspótare sobie pomagały. 
Im więc połicya złożyła nocną wizytę.

pollcya na dolnej drodze.
W  m eszlkapiiu Oniibbiimow^ikiego zasiała poll-

przeprowadzemia pościgu za sprawęami, un ządtza-icya zbója Koanstarofcego Onidiżmowskltgo j je®®
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towarzysza Tocrasza Lo+ysza. Oniciiimowśld w  
czasie rewizyi odrzucił >?.d! siebie skórzane etui, 
co bysitirem okiem swoi cm zauważył inso. Jan­
kiewicz, przekonuje się, że zawiera ono brewnk 
wartości 70.00C topiuoc, zabrany Jaegerowi, a na­
si ępn e OTdllezicrjo w  ubraniu złety ołówek, będą­
cy również własnością Jaegea a. Teraz st. kom. 
Łukomsiki od-etćimął, byt bowiem: w  swej ciężkiej 
aracy już na właściwej dsrou^e do ujęcia bondy- 
iów,

W.amywacze przyznają się.
Przyciśręci do irfomu wśródi krzyżowych py­

tań msputy torów' o ja j bandyci przyzna, i się do wta 
mania u Jaegera, w y d a je  pfnlicyi swoich wspól­
ników, a to Srtfana Chamcauika, i Władysława 
Królikowskiego, stróża w  gmachu hr. Skarbka. Po 
rewizyi, przeprowadzeń ej w (mieszkaniu Char-: 
czako w ej i aresztowaniu jej oraz małego Piotru­
sia Charczuka, który pcltcyę wprowadza! w foląidi,

Hotel hau! baul
Ta Iwj języku złodziejskim zwią się miejsca, 

w  których nocują złodzieje ze swctni kochankami. 
Me sa to stałe miejsca noclegowe, ate przełome. 
Jednem z takich obecnie było u doraorczyw Maryi 
Korydor przy ul. Trauguta L 2, gdzie, miał ukry­
wać się Edward Morawsld, organizator nowej 
szafki złodziejskiej. Ta(m też pcsianowM zagościć 
także kom. Lukomskk Dostać się do wnętrza nie 
było to tak łatwe, chodziło bowiem, aby me spło­
szyć bandytów. Mwsiauk zatem przeprowadzić 
formalne

oblężenie kaariłenicy.
Podziwiać wprost było sprawność żołnierzy 

Policyjnych z oddziału lotnego, .iak bez drabiny p  
bankach jednego i ć&nigtego przełazili: 4 metrowy 
nmr z inspektorem Bandurą na czele, aby dostać 
się na podwórze i zagrodzić bandyfi. m drogę d;c 
ucccziki. I dop.cro po óbstaiwiemu całej mory 'kom.

udano się na uL Po^oc^ego 1. 20, gdzie ukrywa i Łukótrski zadzwonił do hotelu „bau-hau**. W  jed
ŝ ę Stefan Charcz!; ik pod fałszu weon nazwiskiem 

Ucieczka i strzały.
Tu ż widlką ^jrzezamością p r z y s ło n o  d i 

wtargnięcia do mieszkania Chlarczńika., który z.wy 
kle pi obuje uciekać i birunić się browningiem. W  
chwil5, gdy przerrocą otwierano drzwi do miesz­
kania, Churozuik zdołał przez okno zbiedz na o  
gród. Za nim tpodąźyii inspektorowie Bandura i 
bocha, odidtasjąc Wilka strzałów za ucieka,ącym. — 
Oharcizuk w  miesizkariu pozostawił swój brow­
ning, a będąc bezbronnym wśród strzałów przy­
stanął, podniósł ręce do góry i zawołał:

„Ja Się poddaję *!
Teraz Charcziuka ujęto ii załdubo w  kajdany. W  

mieszkaniu zaś zuiailezioii':- narzodzSia zodzig skie, 
jak dłuta, pflniki, wytrychy oraz wiele przedmio­
tów 'jłotych, jak: zega^es złoty damski, męski 
łańcuszek złoty, okulaiy złote, broszkę złotą, 
piiarśmeicie, srebrnie nakrycia stołowe, wszystk: 
zabrane u Jaegeta. Tu -rówmez aresztowano lego 
kochankę Helenę Kuizeję.

Stróż w gmachu.
Z kolei poJtoya aresztowała w  ciągu nocy 

Władysława Królikowski eigo, szewca z zawcdi* 
a stróża w  gmachu hr. Skarbka, znanego złodzie­
ja- od lat kilkunastu, który uplanował całe włama­
nie, pocJane przez Cbarczuka, a wykonane przez 
OnfcklmowdJoego \ Łotysza.

Podział łupu
zrabowanego w  mieszkaniu Jaęgara nastąpił ra 
trzy rów>ne części. Królikowski, Oniohtnrowsiki i 
Łotysz dostali po 10.000 (konan i 150 marek. Char- 
czu-k otrzymał rzeczy złote, które mieł sobie spie­
niężyć. Królikowski swoją gotówkę i 25 mowę1 j 
srebrnych dał do prze chowam ja Rozalii Szpetmań- 
sktej przy ul. Buczkowskiego 8, która umieściła 
je w  s5«mnifk!u, za- oo dostała od niego 400 krrotn. 
Łotysz swoją część dał w  przechowanie żonie 
swcutej Kaźmierze. On.chjmowslki' zaś za zrabo­
wane pieniądze Zakupił bielizmę ii ubrania1 jedwab­
ne dla sw  jed kochanki, prostytutki, btżb lety 
EsipemscbMt, zamieszkałej przy ii. Rappapctr ta 7. 
Wszystkie trzy kobiety, po odeotaniu pieniędzy i 
rzeczy również aresztowano.

Włamywacz Jak Turek.
Stefan ChaatszUk, jest niebezpiecznym bandy­

tą. Przeciw  niemu toczą się dochodzenia w spra­
w ie kiTkunastu włamań. Cztery już razy uciekł z  
kryrainatn, ostatni raz- oskerette wojskowej gdy go 
odstawiano do wojskowego sądu ł od tego czasu 
uicrywał sie przez dwa miesiące, urządzając w ła­
mania w  różnych miejscach miasta. Ma dwie ko­
chanki stałe. Pierwsza mieszka u Królikowskiego, 
stróża w gmachu br. Skaroka i tam rJeda-wno po­
wiła dziecię, dla którego Charczuk po włamaniu 
do Jaegera sprawił mową kołyskę, całą w; -rrito^ 
dziecinną i zapłańl koszta połogu. Druga Helena 
Kurzeja mieszkała z  nim przy uh Potockiego 20. 
Obie ‘kochank' jego ży ły  w  zgodzie, szły tr-u za­
wsze na rękę i zashniały go pi zed pościgiem 
policyl.

Są ł korale.
W  ozasie "•ewiizyi u kochanki' Onichknowskie- 

go, Elżbiety Espensohutt, znaleziono uiki yte za lu­
strem 9 sznurków prawdziwych korali, wartości 
około 10.000 koron. Korale te pochodzą z włamań 
u kolejarzu M.kołak Pielucha przy u l Boczikow- 
skiiego 11, dokonanego nrzea O nidhiir^^aeyo.

rej chwili u stróżki zakotłowało Sa/ę jak w  gamlu 
i Bandyci chwytali za ubrania i wy biegali na p-xl- 
'wórze, gdzie wpadali1 wproś,! w nam,ou. policyi.

Tak więc zdełano ińąć Morawskiego, Orze* 
rsrz Podwirnego, jeńcu ukraińskiego, zbiegłego z

jwHęztenia i Mikołaja Mazura, wrięźnia, żt'eg$ego z 
' kryrn nału. Morawski w swej bezczelności teghy- 
mował się podrobiony m, fałszywym dtokwtieotesn 
sądowym, jakeby z sądu został wynuszcćrmy Ja­
ko uiew ur.y, chociaż na sumieniu ma kilkanaście 
kradzieży, z których pochodzące przetknaoiy ode­
brano mu.

Obławę zaiyonczono aresztowaniom zcae o- 
statniegc członka taj hardy Julka Stacb-^a, któ­
ry ukrywał srę przy uł. Rycerskiej l  16. On też 
wyjawił, że banda ra Łjszłai soboty dokonała w 
Kleparowfte trzy włamania, zabrawszy 95 kg. 
owsa, fcar' ofłi, wi^ie b tiśzny i raczyra stołowe­
go, w czem była była im p iiritcmą i Jrlia Dyjan- 
kiewicz, również aresztowana.

Dzięki sprężystości i en rtgf} radzwrezujret 
st. kom. Łukomskiiegc i dzięki, poświęceniu się in­
spektorów biura bezpieczeństwa w c*ągu nocy' 
rdułano ująć dwr szajki; bandytów n^bezpiecz­
nych i odzyskać rzeczy, 1 pieniądze, zabrane z 
włamama u Jaegera, któremu nawet de  śmilj s’'ę, 
aby z powrotem przyszedł do ich posiadania.

llciążłiwą tę cfbławę zakońc xmo po godz. 6 
rano. sprsując olbrzym6e pr-^sokoły z u esztowa- 
nymi

Napad bandytów w Grablu pow. Wieliczka.
WteHcrtsa, 24. marca, [świeciła, gospodarz z  poza swojal kryjówki wy«- 

Dnia 19. fan. w  r.ocj'’ nad ranom o godzinie 3; sunął w  mair.er.faoh tn^ebezjieczuj^ch sieikóejp?,
usłyszał tutejszy gospodarz, Franciszek Jeleń, 
jakieś szmery około dnzwi b:ło :ego ctbejścia, a 
uchyliwszy drzw-j, zobaczył w ci« nmtoódach przed 
sobą dwie postaci. Zoryuncowawsizy. się błyska- 
wiczmiiei, o co chodzi, m mewtdaie zaryglował 
drzud, rodizir.ę zaś pnzebidził, aby byta w :pogoto- 
\ v i  Rozstawił więc piacówki, uzbrojone w  sie­
kiery, ale w chudli tych przygotowań w  demrc: - 
ści bryslo światło i zaraz padł strzał, raniąc przy­
śni- córkę gospodarza w Dóltozek, a syna w rękę, 
ma szczęście nesakodTwic, bo trumo zranię da nie 
straci’# odwagi.

Bandytów było trzech, a p j  wyiięciu tkma ode­
zwał się herszt do wspólnika-: „w-taź“ . Lampa się

która bandytów odstraszyła. Syn Zaś i óziuś tu 
strychu wołałv o pom,ia p.magaćąc w tern sposrp 
ojcu.

Oblężenie takie fcrwa«o proez pięć (kwadran­
sów, aż wreszcie -bandyci zniknęli w  c;emmjśdacb.

Bandyci nie dłali za wygr mę, udali, się w kie­
runku Krakowa, a w  -sąsiedmilej wst, w Brzegach, 
po drodze zrabowafc gospodarza Jakubca.

Żandarm erya wdTCżyła led'rtwo i sądtaić na­
leży, że sprawcy' ci wpadną w ręce srrawredlwo- 
śd, gdyż pod< ’*rzane indywhJuia napo ytoano kry­
tycznego wieczora we wisi z rncżCwoŚiią rozpo- 
zr.ama.

W  j a r z m i e  s u g g e s t y i .
Trjemniczc morderstwo.

Rzym w marcu.
Sędziowie przysięgi w mieście L*vorno zaj­

mują się obecnie tajemniczein morderstwem przez 
otrucie pop'dniom em przez francuską guwernan­
tkę parną. Julię Dreix. Jest ona nieślubną córką 
*rancusk;jgo  generała i przed półtora roku weszła, 
jako guwernantka w dom wielkiego przemysłow­
ca Berga w Livorno. Młoda Francuzka posiadała 
niezwykłe wykształcenie, władała bowiem wielu 
językami, prócz tego zajmuje się malarstwem, mu­
zyką i chemią. Stopniowo pozyskała sobie przy­
jaźń i zaufanie pani demu i zaczęta wywierać o- 
grorraiy wpływ  na całą rodzinę. Posiadając także 
daT suggestyi, w krótkim czasie stała sie właściwą 
panią domu. Zwłaszcza Dani Bergerów a była jej 
ślepo oddana, co psychiatrzy objaśniają suksuał- 
ną perwersyą, a pan Berg — Niemiec z pochodze­
nia był również, jakby zahipnotyzowana przez nią. 
Wychowanie dziesięddetnlej córeczkę Berty spo­
częło wyłącznie w jej ręku. Dziewczynka jednak 
po pewnym czasie zaczęła ohorrwać i umarła w 
końcu po ciężkich cierpieniach. Sekcya stwierdziła 
—  że dziecko było otrute i mimo gwałtownego 
protestu rodziców, Julię Dreix aresztowano, jako 
podejrzaną o morderstwo.

Służba mianowicie zaur/ażyła, że g»wen*in- 
tha wsypywrła do potraw chorej jaideś proszki we 
wnętrznościach zaś zmarłej znaleziono te i sam 
preoarat ołowiu, jakiego Julia Dreix rzekomo do 
celów małai skłch orzechów ywała w  swej komo­
dzie. Zaaresztowana Francuzka oświadczyła Je­
dnak, że to nie ona, lecz sami. rodzice struł! dzie­
cko, a to z tej przyczyny, że mała Berta była °- 
wocem stosunku part Bergowej z pewnym księ­
dzem i jako taka przez nich ziileuawidaom. , Gdy­
bym była chciała zabić dziecko — tłumaczyła dę 
— byłabym użyta do tego elektryczności, łub 
wstrzyknęła jej truciznę w  oczy, aJbo aoprostu by­
łabym ją wtrąciła d<o studni w  ogrodzie, a każdy 
myślałby, że sama wpadła przypadkowo**. Dodała 
leszcze —  co do niedawna było w e Włoszech o- 
,grr mnie obciążającej że Berg był niemiedkim szpie 
gietn. Małżonków Berg skutkfem tego ^areszto­
wano również, wkrótce iećnak wypuszczono ich 
jako niewńmych. Sąd lirorneński wydh wkrótce 
wyrok o  tym dziwnym wypadku. Najdztwnfejsze 
jednak jest to. że tak ciężko dotknięci Bemowie, 
dotychczas w ierzyć nie chcą w  w,:nę rwej przy­
jaciółki, co wytłumaczyć się da jedynie hypnoty. 
cznym wpływem, który łesncze zachowa! swą siłę.

ZE SPORTU.

Szermierka polska
na Olimpiadzie.

Lw ów , 25. marca.

hie mógł. Mieliśmy własna, polską szkołę szermier­
ki; któż nie słyszał o „sz ‘ '. '> krzyżowej**, do któ­
rej wprawiali się Polacy oń Jzieciństwa.

Szermierka wymaga w  .loietniei pracy i gdy­
by nie brak wytrwałości, k-ćry jest cechą narodo­
wą nietylko Polaków, ale Wrgóle Wszystkich Sło­
wian. bylibyśmy narodem, któryby miał najlep- 

Przyznać każdy musi, że sportem narodowym szych szermierzy na świe-ż^*. Mimo, że zagianica 
w Polsce jest sport szermierki. Polska miała za- prześcignęła nas w tym rycerskim sporcie, spoty- 
wsze świetną konnicę, a każdy Polak czuł się od u- kamy się już za czasów średniowiecznych z nazwi- 
rod7«uiia kawalerzysta. który bez szabłi obejść s ię. skami sławnych szermierzy, jak Zawisza Czarny,
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Sanrecl Zborowski, Bogusław Radziwiłł, a w  now­
szych czasach hr. Mikosaj Potocki i wielu innych.

Nasz prastary gród lwowski śmiało poszczy­
cić się może, łe  z całej Pask i u ras szermierka 
znajduje się na wysokim poziomie i ma najwięce' 
w kraju szermierzy par exceUcnce. Tutaj powsta­
ły wiele lat przed wojną liczne kluby i towarzy­
stwa szermiercze, ®dzie młodzi i starzj rywalizo­
wali ze sobą — przypoiniąć tylko należy „Kłufa 
Szermierzy", „Lwowski Kbfa Szermierzy “ , „Od­
dział Szermierzy Sokół Macierz**, ^Coło Akademi­
ckie Szernderzy** i wiele innych, które wydały 
tylu znanych sportunenćw — szermierzy. W  Ku­
bach powyższych uprawiano sz&ołę włoską, fran­
cuską i niemiecką, najwięcej jednak zwolenników 
miała szkoła włoska na szable i florety. W  szkole 
włoskiej widzieć ipoina piękne i elastyczne nuehy 
ciała; t*j przy szybkich dęciach i pchnięciach o- 
prócz wyrabiania się mnskułów w  rękach zaostrz: 
się bystrość oka, a nogi przez ćw-czerde wypadów 
i skoków nabierają siły i gibko id. Przyznać się 
rnusi, że szermierka wzmacnia siłę mięsni i ner­
wów, hart dała i woli, podnosi energię fizyczna i 
psychiczną,

Wbjna tylolefma przetrzebiła szeregi lw ow ­
skich szermierzy, z których wieki dzisiaj znajduje 
sie na frondę. Pozostali szermierze we Lwowie, 
nłe zważając na liczne przeciwności uprawiają na-' 
aal ten szlachetny ~port, a obecnie przygotowują 
się do światowych Igrzysk Olimpijskich, które w  
tyth reku odbędą się w Antwerpii. T rzy  towarzy­
stwa szermiercze, a mianowicie; „Klub Szermie­
rzy*', „Lwowski Klub Szermierzy*1 i „Oddział Szer 
mierźy Sokół Macierz1* ćwiczą staie w sali Klubu 
Szermierzy przy ul. Pańsk:ej 1. 16. Wnajbhższym 
czasie przybędzie do Lwowa trener z zagranic;, 
aby ostatecznie DTZ3'gotować naszych szęrrMerzy 
do Igrzysk Climpijskich, obecnie treńns odh j^a  
się poj kierownictwem starego lwowskiego szer­
mierza inż. Włodzimierza Mańkowskiego.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich w Wąr 
szawie poruczył Klubowi Szermierzy we Lwowie 
stworzenie Wydziatu Szermierczego dla Igrzysk 
Olimpijskich. Równocześnie zawiązuje się Polski 
Związek Szermierzy.  ̂ .

Sekretaryat Klubu Szermierzy udziela wszel­
kich informacyi tyczących się szeraf erki i mające­
go się odbyć turnieju na Igrzyskach Olwnprsikidi w 
Antwerpii;; W e ■» tórki, "czwartki i'soboty w lokaiu 
klubu między godz. 6.30— 830 wieczorem.

Inż. Edmund Kanak nobrodakh

\Vrlne zgromadzenie L. K. S. Pogoni o Ibędzie 
się ty .soboty dnia 10. kwietnia far. w sali Sokoła- 
Macierzy przy ui. Zimorowicza o  godz. 7 wieczo­
rem; w  razie braku komnDhtu tamże o godz. 8 
witcz. bez w zględu na komplet. — Porządek dzień 
ny: 1) Odczytanie protokołu, 2) Sprawozdanie za 
latr 1914— 1920., 3) Sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, 4) Wybór wydziału, ■ 5) Zmiana statutu, 6) 
M/nioski i uiternclacye.

S^-łwocdanle L. K. S. Pogoni zą rob 1919 bę­
dzie do nabycia w cukierni p. Sot: chka z końcem 
przyszłego tygodnia w  cenie 14 mk. Okładkę ar­
tystyczna do sprawozdana wykonał artysta ma­
larz p. Wodyński; nadto sprawozdania zawiera 16 
fotografii śp. członków jPofoernij padłyeh w obronie 
LwoWa i w wojnie światowej, szereg zd-jęć ze za­
wodów, krótki zarys działalności i spis członków. 
CzfonKi&ie, przebywający poza Lwowem  zechcą 
podi ć swe adresy i sprawozdanie zamówić (adres 
Klubu Kąck 16).

Ministerstwo zdr-wia publicznego, nadesłało 
do ząfządu L. K. S. Pogoni następujące pismo: 
„Ministerstwo Zdrowia Publicznego, uwzględnia­
jąc podanie L. K. S. Pogoni, udziel to temuż To­
warzystwu subwencyi w  kwocie 4.000 marek. Ni- 
niejszem zaś Min. Zdr. Publ. wyraża Pogoni f  jej 
kierownikom uznanie za wy trwają pracę nad roz­
wojem sportćw w kraju. Jodnoćześuie Minister­
stwo wyraża przekonanie, że L. K.S. Pogoń w dal­
szym ciągu będzie celowo pracowała w  wytknię­
tym pt zez siebie kierunku, a wówczas Minister­
stwo Zdrowia Publicznego i nadal nie będzie 
szczędziło swego poparcia zarówno moralnego jak 
l finenmwego. — Minister W . Ghod/ko wr.“ .

Walne zgromadzenie „Ct acovb odbyte duła 8-

hm. obrało następujący zarząd: prezes: dr. Ed­
ward Cetnarowski, zast.: br. Tyszkiewicz, sekre­
tarz: Wacław Wojakowski, W  skład wydziału we­
szli: pp, red. di. Baupre, prof. Bobulski, red. Ma- 
rya-n Dąjbiowsk,. Dębiński, pnoi. kpt. J. Hgwa, 
Kowalski, dr. J. Lustgarten. L- iMargulies. prof. dr. 
Maksymilian Rutkowski, Rząsa, vroi. Jjn  Stach, 
inż. K. Zieliński, kpt. Zadhaczewski, Zdzisław Zda­
nowicz. Komisya rewizyjna: dr. Kwaszyc, Jan Dąz 
brewski i Tad. Dąbrowski — Sąd m jen rrzy : Prof 
dlr. Jan Rozwadowski, Pj-o4. dr. FucIjs i dr. Stein­
berg.

MAGISTRAT KROL. STOŁ. M. LWOWA 
(X V IL  B. DEPARTAM ENT).

LB. 776/20. We Lwowie, d. 24. marce 1920.

N  a  f  t  a .
Mdg'strat podaje do wiadomości, że mie­

szkańcy mogą ncoywać nnftą w odnośnych skle­
pach rejonowych p v 5f litry na gospodarstwa po­
zbawione światła elektrycznego za odcięciem 5-g 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej, w racvi po 
2 litry na 5-ty odcinek kuponu karty naftowej 
na klatkę schodową —  wreszcie w racyi po 
ztery litry na dziewiąty odcinek karty rękodziel- 

.liczuj.
Cena za jeden litr nafty wynosi 5 koron 

10 h ih rz j!.
Równocześnie zawiadamia się, ie  miesz­

kańcy ulicy Kurkowej (nuiii u  nieparzyste) będ:} 
mogli zrealizować swoje kupony w sk epie rejo­
nowym naftowym Pleń Anieli, ul. Teatyńska & 
zaś mieszkańcy ullcs Grochoskiej, Murarskiej, 
Nabielaka, Okóiskiegi i Siymono eiczów w skle­
pie rejonowym naftowym Gawron Katarzyny, ul. 
Na Baj. acf 1. 9 ‘11526

K u r s a  g i e ł d y  i w o s r t k l e l .
Lwów. 24 marca.

W a l u t *  K o r o n o w a .

I. Akcye bankow a ta  n h i '^  licznie z  k ,p o m a  b is* 
ż^cy

(Wartość nominalna c . fs  ._tetaia dywidenda).
płacą żądaj, 

B m k polski dla rolnictw*. bandla . prze asysta
tuO— 24 I iO —  —

Bank liij: sieczny caiic. 4 X)— 28 _ ‘,50‘—  —
Bank hipot. zememy 400— 24 485*—  — *—
Bank powszechny k—.dytawy 200— 16 305'— —
Ban'* przemysłowy 400— 26 610'— — •—
Bank ziemoki kredytowy gallcyUki 400—30 565'— —■•—

IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych.

Tow. akc. browarów lwowskich 500- SJ 10W-— —
Tow  r.kc. Chodorów zredagowana 230—ó  59> —  603*—
Tow. akc. f»br. kart 2l/0—6 400— — *—
Tow. akc. Gafota 200—0 400*—  — ■—
Tow. akc. Górku 200— !4  1700-— — •—
Polaka nafta 700 1 3 5 0 *-1 4 5 0 -
Poiakie Tow. handlowe TÓ)'— 520'— — —
Tow. ako. Prztworsk 1000— 330D' — —
’* ow. akc. Rakszawa 200— 1J ,.503'— — ‘—
Zakłady elektr. .S iersza" 200—8 300—  —
'1 ow. .akc. Vjtano 2.00— 0 275' — —
Tow. 'aką, Zieleniewski-200—-10 1750*—  —
Lwowski akc. Zol ta i zas e.r 400— ł ł  460*— —•—
GeŁ Zakł. górn. Siersza 400--00 2100*— — *—

Listy zastawne za Sto ksr. (bez knponn ó io iy j.)

Bank poWkfćJahandlu t przsm. 4i pół pro. 100*—  101*—
Ba->V i-jp. g e t  4 i oół pro. .103 — 1 0 4 ?—
Bank ł ip- »al. 4 firc. 101*—  1 2 —
Bank i. ip. zemel. 4 i pól pro. 103*— i  ’4 '—
iank kraj. gal. 4 i pól pre. 104*— 104*50

Bank krai gał. 4 pre. l?1 *—  102 —
Iow. krec. | ai. ziem. 4 i pół pro. ,06*— 107.—
i'ow. kred. gaf. ziem. 4 ot u 100*—  102.—
Bank kred. uera. 4 < pól pre. 101—' 1J2*—

Obligl za ]Q t kor. (bez kupon a bieżi

Grzywny (po 500 i wy£ za) 
100 franków frane.
'30 franuói*' szwajz.
1 fu.it _zterlingów 
l dolar a mery 
1 dolar kanad.
100 marek niem.
Marki niemieckie po 1003 
100 lei rumu iskicti 
Lń-y włos:<do

1 7 *- 22-
16 0--J810 ■ 
360O*— 3801 ■ 

7 5 "— 850- 
1?5 — 2 5- 
16—  ldJ- 
300 -  320* 
27 i*— 295*- 
3?5— 355*- 

U00-— —*-

APyp'-»ta dewiz Lnidyn 
> .  Parvż
„ , Zuiycli

» Fr̂ iT?
»  m Wiedeń
* .  Berlin

C 3 Wiły.
7 5 0 -  853 

050 
4ÓJ) 

305 
10» 
i  5

1650 
532 3 
28*3 
93 

30>

R ita bankowa.
Stopa eskonto-va P. K. P. 6>/o.

KURSA ZAGRANICZNE.
Wjcdeń, 24. maiea.

IPAT.) Kucsa w wolnym obrocie. Zagrzeb 
145— 155. Rudcpeaz,,: banknoty a 10.000 K — .—  
Rućepeewt: bat,Jenoty a i.000 K tiienotoij/ane i  po- 

PrzeipTCwaiu^esiA gtemiptowaiya koron na 
Węgrzech. K ffM w  103— 114. Praga 300 -31S . Cze­
skie. hanl^nory a 5.000 K i czeskie banknoty, m-nisj- 
sze:.j305- 330. JugosłoniŁuisSc fe 125— 155.

Zurych, 24. marca.
(PAT.) Kursa <’ 2\vlz. Bcrl;.i 7.20 (7.20). .Praga 

7.40 (7.75). Nowy Jork 585 (583). Pa.rvż 40.50 (4Uj. 
Bpiksela 42.50 (44). śztc&ji-cim 120.50 (121). Ma- 
dryt 102 (102.25). Witedfeń 265 (255). Holar.dya 
213.50 (210.25). Londljm 23.22 (22.10). Medyolan 
29.25 (30.25). Kopenhaga 103 50 (103.— ). Chrystia­
nia 1C6 (106). Buturos Aures 252 (250). Anstr. auty 
koronowe .

'Corrutn. Banku kraj. 4 i pół pro.
Komun. Banku kraj. 4 pre.
Koleje lokal. Banko kraj. 4 nu.
^ iżvczka kraj. galic. z r. 1£?3, 4 nrc. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 nre. 

ożyczka kraj. gaiic. z r. 1733, 4 pre. 
oż. !:raj. gai c i r. 1908 4 pro. (ssloloa) 

Po i. kraj. z  r. 19.3 4 i pól pre.
Po i. kraj. z  r. 1914 4 i pól ort.

m  1900P o i. m. Lwowa zr. 1394 1911 4 p r*

Walatyt
Ruble carskie (po 100)

> .  (po S00)
» r d re s ie

tu b ie  Damskie (po 1000) 
• du.jisJda (po 258)

Karbowańce foo <300)

103-5:3 104*50 
97*50 «8  50 
97-50 96  0 
99*— 100- 
i99*3J 100*5 < 
99*60 10a-Sv 
95 -  1 0 ó -  
99 —  ,10 )*— 
9 9 *-  100-- 
9J-—  9 4 *-

768*- 285*— 
27 2 *— 292 -  
140 -  260 • 

70 -  80* — 
60 -  70 -  
1 0 -  1 4 -

) )  O G Ł O S Z E N I A  
ElBAtryczas t gazowe iarlwMI
oszczędnościowe od 900 do 94C> Y O LT  poleca 21440

li! stwiritenia
Marycckl 1. 4.

liirssBil litu parowo
i»prai0H9

P O S Z U f i J  W A N  Y Z A R A Z
T a r la k  w  U h n o w i® .

S O L A L I
^  [i i  ^
O jya.ułorvt),

w m m

li: ani] io soi. sptt
p ł y t y .

oraz v szelkie przynory do tychże, poleca

MALWINA EOSEPilMAN^
L w ó w ,  J u g le l lo A s k a  1 7 . 2107/

FliZIlAIllA
HASTEPHY T3AKSP0BT
wysyłam z końcem marc.u—  P r i ' juinję rzsczy 
przesiedl i ł a ,  m .ble , i ;ne przesyłki-do trans­

portu tamże z ubezpie zeniem.

faJLRC S P ^ D Y C Y J .^ O  P R Z S W 0 2  0 A :  ;

JU K 7 A  A 0 A H 0 W 3 E A
Lw&Wt «£l. €z smlecStiego E. 3.21 m
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b!ST'f FREW3OT!B Wili BMW Ign. MECEM W i, S jM ] i!
NtkUKA i y VCH 9W A«)S

N au czycie la  Polaka, d- ucznia 3-c!rj k ’ asy gifńnażyaŁj 
nej, poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów> p iczua w 
miejscu. 21290

K T lu S Y  B U C K  J U T  E A Y I.
W P  SY na rozpoczynająca nią dnia 7-gO kwietnia b. r. 
n o w a  k u r s  i:  l )  r  c h ’ nlt p i A s h n w a l i  2) h a n *
<tlOWOt bankowy i towarowy ora’  -głoszenia osób nie* 
posiadający.h praktyki do prac W  K B Itto rS O  b chalt., 
przyjmuję do 2 k w ie tn ia  b. r. codziennie od 3 —5 nop.

KONC. PKAKT. KURSY RJ CH UNK OW O& CI

Z. O LSZEW SKIEGO
ŁW6V“  — KURKOWA 38. 21515

SADY IPM C8

Posady rządcy, ekonoma, w  ogóle z zakresu gospodar­
stwa rolnego szuka kawaler z długoletnią praktyką. —  
Zgłoazema do Administracyi „Ga ety Porannej* pod ‘ 
„Rządco*. Z1S27

Panna da kasy z lepszego domu zn-tjdue f l ję c ie 'w  Btr- 
fumeryi „A lba*, Lw ów , Halicka 21. 2 4 -9

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA1
I  żywaną garde-obę męską damską i dziecinną firanki, 

dywany, pościel i inne używane -zcezy k ouje i sprze­
daje „Minerwa*, Lw ów , Chora-czyzny 15. 21314

3 rzeda garnitury salrnowe, sypialnie, trymodki, stoły, 
biurka, stoliki, lustra, otom aną gramofon, cyt.- n >  
rykańskr, rogi — Sap’ehy 28. 21129

Kupuję, s rr z ed iją  zamieniam różne madei pocztowe bez 
wzfflrdu na ib.śc. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. Łycza­
kowska 6. 21194

359 koron płacą za anarht sztucznych ząbów — za złoto, 
srebro, precyoza wypłacam najwyższe ceny. Strauch, 
jub.ler, Lwów , Legionów 29. 21289

Szyny i wózki dla kolejki wąskotorowej, każdej ilości, 
używane —  zakupią zaras. Gilles, Lw ów , plac Marya- 

<i I. 7. 21297

P a p ie ry  stare, akta, kupują Fabryka papieru F rj la. 
b liższa  w ia d o m o ść : Seki. r, Krasi -ki zh 8. 21445

Krakowianki, Lwów, Koneruika I I .  polecają w  najle- 
f azym gatunku kawą, herbatą kakao, czetcoladę, ro­
dzynki, orzechy, wanilią, daktele, figi, sardynki, mar- 
meiadą powidła, musztardę, owoce, cukry oraz sto­
łowe wino itd. ‘21454

Meble tanio sprzedam. Zgłoszenia: uL Po t >c»ieg< 104, 
U. piętro. 21495

Urządzenie zuDełnie nowe, e'egancki salon, - ‘.ulowe, sy­
pialnia i urządzenie kuchenne do sprzedania, oraz mie­
szkanie a ładrjące sią Z 3 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, kupującemu do odnającia za zwrotem  k o .ztów  
odnowienia. W adom ość ul. Dwernickiego 59, parter 
na 1 w ? między 4 a 6 wieczorem. 21467

'i !, .-w ionę rzeczy u irtośc owe wykupują i d płacam 
pełną wartość. Źloto, srebro, brylanty, perły kupują i 
płacą i na,wyższe ceny. I lagier, Legionów  35, F saż 
F elerów . 21503

S przedam  okazyjnie kolczyki z bryian mi p erwszei je- 
i ości i pierścionek z bryiantaipi. ,''.ał- ."2 :ni >. pisen n< 
do A  fmin strucyi „Gaz. Wiecz. * pod .J. O. W .“ 21512

M I E S Z K A M I L  HC 41 i. SULJA/1
B ez r 'e  ne małżeństwo poszukuje 2 lub więcej pokoi 

urreb >w..nych w  śródmieściu, z komfortem. Zgłosze­
nia: Kopernika 3, iJeasi n Anita, po .ój 11. 21538

P ok d j frontowy kawalerski, ze światłem e'ekt-ycznerr, 
klozetem i osobnum wejściem odnajmą za mąką i cu 
kier. Wiadomość: ul. Tarnowskiego 11 a, I sze piętro; 
drzwi nr. 3. 21415

jednego pokoju umeblowanego z kuchnią (ewentualnie 
ws miną) dl i  młodej kobiety 3 Jwum esięcznem niemo­
wlęciem poszukują N.-.jchętniej u starszej osoby z lep­
szych afer. Dobre obchodzeń e s ę w  pierws ym  rzą­
dzi;! wymagane." Czynsz wy_oki. Zgłoszenia „Sp kój"; 
do Administracyi. 213.3

P rzep ięk n y  frontowy pokój nieumeblmwany z er. ym 
komfortem natychmiast do wynajęcia. Mochnackiego 8, 
111. p. na prawo. Oglą ,ać można od 12— 2. 21369

F  szukllję 2, 3 lub 4 pokoje z kuchnia, meblami lub 
hez dla dwojga nadzwyc? _ dystyngowanych osób za 
każdą ceną 1.rczyńs«i, Wałowa 2. 21377

FILATELISTYKA

K to  n i  oznaczy  marla tureckie nie podąm w  katalogn 
Kohla, Michna ani Santo, za wynagrodzeniem wedle u- 
mnwy. Zgłoszenia pod „Balkon.. 21207

O d stęp ie  w zg l. zam ien ię  pewną ilość lewontyńaldch 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawa kata­
log Michla. Do Administracyi „Gazety W ieczornej* 
pod „Lewent*. 21238

K u p ię  nowy, nlbo też w  dobrym stanie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos*. Admin. 
„Gaz. W iecz.* nod „K  irnos*. 21 209

Wejdę w kontaki z fii<.tclisi mi, ceUm wymiany, ku­
pna. wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zglusze- 
n a  rod  „Zaciekły kolskcyoner* do AJmin. 21210

Prszukuję 5-koronówki Feli p i Si I i.  Płacą za nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod „re ld - 
post z podaniem ceny.______________ 21211

łiupiiię wszelkie znaczki europejskie i polskie. C festy 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. W iecz.* 21212

K ra kow sk ie  pa austry ckie, P. K. L  6 hl„, wszelkie 
wartości feldpostów Kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
naasyłać do Adm. „Guz. W iecz.* pod „Znaczek*. ‘21269

Marki pocztowe pi lskie, ukraińskie, ans.tryacl.ie feld 
post i inne, jaketeż zbiory kupnjs „F.la.elista", Lwów, 
Kościuszki 1. 21263

E
W aice m ińsk ie, Pcrlati, Cylindry. Turbiny, Pasy polec- 

Pilot*, Lwów, Batorego 4. 20737

Cukrowych buraków 10 w g - »n d w  z natychmi - ‘ ow , 
dostawą „kom pas*, Lwów, Kilińskiego 3. 21365

Znany spicyalista od kas kontrolnych, przerabia kasy 
ł  matyc1 na w ie s z e  kwoty. T  ikże i rolki ma n a s r z e  
duż. A d o lf Guttman, Bielowskiego 3. 2150/

O sto K ren Ja  H y ta c y L
Biuro gospodarcze Dyrekcyi kolei puństwo- 

wych we Lwowie sprzeda drorą przetargu 20 
skrzyń mydia do prania, kilkanaście skrzyń pa­
sty do obuwia, około 6000 k .̂ suszonych jirzvn 
oraz większą dość próżnych skrzyń, częściowo 
uszkodzonych.

P zetarg odbędzie się w piętek dnia 26-go 
marca br. o gndz. 9 rano w baraku na tut. dwo-- 
cu kolejowym naprzeciw magazynu cłowego. Ar­
tykuły te oddane będę najw ęcei ofiarującemu 
za natychmiastowem złażeniem pełnej należyto- 
ści do ręk prz:prowadzającego licytacyę. W ra­
zie nieosięgntęcia odrowedniej ceny, zastrzega 
się prawo wycofania danego artykułu z przetar­
gu. Nabyty towar musi być zaraz zabrany, naj­
później dnia 29 marca br.

K a w a  H i r M a  K a k a o
codziennie A  U ’ . L § K A  Bensdorf,Suchard 

świeżo polon*, 1 C E Y L O N S K A  i Vun Huttea 
g  po cen ich  przysŁ poleca Główny skład kawy i herbaty

'  J d z e f a t f u ? l i a , L i  u . W n w J l

K O L P O R T E R Ó W
do ro»iosł*inla gazo! poszukują siu 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

L W . 10 .469 ,1920 .

We Lwowie, 19 marca 1920

KONKURS
mulili nadlitnluiip

w lasach Fundacyi
i g. ar. wiircM 3 i i i

Wydział krajowy byłego Królestwa 
GciUcyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem rozpisuje imieniem po­
wyższej Fundacyi konkurs na posa­
dę nadleśniczego w lasach należą­
cych do tejże Fundacyi, położonych 
w powiatach Tarnopolskim i Trem- 
bowelskim w Małopolsce, a obejmu­
jących 5 rewirów lasowych a t o : 
Krowinka 700 morgów, ^oszniów 
1300 morgów, Kozówka 218 mor­
gów, Baworów 200 morgów, Mysz­
k o w ie  400 mo-gów.

Warunki: 1) religia rzymsko-kat., 
2) narodowość po.ska, 3) fachowe 
wykształcenie teoretyczne (wyższy 
egzamin lasowy) i praktyczne.

Podania należy wnosić do W y­
działu Krajowego we Lwowie i d o ­
łączyć odpisy świadectw, tudzież me- 
tryKi chrztu, a zarazem pociąć wa­
runki co do płacy i innych dodat­
ków.

Termin konkursu upływa z  dniem 
ostatniego kwietnia br. 21525

TAPETY
w na większym wyborze.

DYWANIKI
ś e i e n r e ,  z t a p e t .

CERATY 20630
im. n a  o b r u s y .

CERATKI dZilCimil
poleca najtaniej

KU: i liriffis
L - ió w , Syksiuska 18.

2 —4-roczaych, ze szkółek lasowych — ma na sprzedaż 
Zarząd lasów dóbr Skolskich w Demni wyżnet. 21486

kam bue timlEtni I Bisuj BEZ BÓLD
CH O L E K I M A Z A

. H. Niemojewskieao. "'-'.7
(B TA K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T B Z A . -  Objawy (początkowa). Ból w  boka; .1 i dołku pod serc owym fgdzie schodzą 
kię żebra). Poboiewama w wątrobie. Skłonność do obatrukcyi. Uryna ciemnu i mętna lub też b zbarwno jak włids. 
Język obłożony. G oryei i k w « i w ustach. Odbijanie g-zami. Wzdęcia i t urczenia w  kirzkich. Bóle i zawroty głowy! 
Silne zdt-nerwowanje. —  O b jaw y (podczas atak iw ) W aołku.i wątrobie silnv ból, który sią rozchrdzi ku stionle 
tylnej, w  ; asie. krzyżu ! sir ja  aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę atolcową Brnk 
tchu, oraz ból^w plecach i klatce piersiowej (na prz«trz_al). N_ekiedj^y^mioty żółcią, direazcze aimm poty, żółta, z, t.

Bilisz. informacyi udziela; Apte.,ar?-fizyo:oj im 2 1 *  Wars-.awu, N ow y-Sw .at ’ 6, m. 27. ló --2

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“  nL Sokoła i ,  
Nakładą* -&oóiki akcyjnej v/ydawnlczvj“ .

Redaktor naczelny Dr. ROGER BAJTTAGLIA. 
Z w t«c a  tvdakt̂ m na HB ue*o 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONA RSKL


